
Oplata pncrlowa 11.k'l!C'l!l!fta ..,.oC'l!ałtem 

Zwyci,skie me1dunki produkcyjne Cena WTaz z „PanoTamą" 30 gr 

Załoga ZPB im. K. Lieb.knechta DZIENNIK 
wykonała plan roczny w o 

%9 bm. załoga tkalni ZPB Podobnymi wYDikami pei· ~""' · DZXI 
!m. K. Liebknechta jako szczycić się mogą również: "' 
:pierwsu w przemyśle baweł- ZPP im. Jurczaka (100,5 proc.), - I . 
nianym zameldowała o wyko- ZPP Jm. Szenwalda (104,5 - - -

~~~~~r:;~;} r,~~i· ;;~~·Mddde ZPP _Ro_k_V_I_Il_n.r_28_8_(_2_6_04-)---J..--o·d-z-.,··3-0-.-X-I.-i-1-,-X-I-I-. -1-C-52-,. ·~· : 

~~§:~~~§] Narody świata zdecydowane ~ą Kongres Pok··· ,,.,·u 
day;zy~~iuza~~~~~~~sz;~c;i~~~I a.ro· ft•„;. p0k0J-lllJ u 
meldowało o przedterminowym „ ~ 
wykonaniu miesięcznego pla- . _Dziś odbywa się w Warsza- jest realnym wzmocnieniem 
nu produkcyjnego. Są to ro.in. . Wl<. II Ogólnopolski Kongres sił pokoju. A pod tym wzglę-
Tomaszowskie Zakłady Wló- K . . k . s" • t . R d p k . Pokoju. Podsumnwane zosta- dem, mimo wielu jeszcze nie-:::y s~~::~h iz~!:~~~.Za- omun1 al w1a owe1 a y o OJU ::k~~~:~!od~a~a~:,o~eiw::rc:u~ ::~:!:~~ć, wkład Polski jesł 

Cenny sukces produkcyin" zostaną deiegaci, któr:ey w Siłą moralną, która krzy-
uzyskały Aleksandrowskie PRAGA. Sekretariat SwiatoweJ Rady Pokoju opubliko- Pacyfiku, wniósł wielki wkład grudniu zawiozą do Wiednia żuje plany impeńalis,ycimych 
ZPP, które od kilku miesięcy wał dnia 2·'l listopada komunij(at o akcji przygotowawczej do przygotowania Kongresu nasze postulaty na ogólno- podżegaczy wojennych, jest 
nie wYkonywały planów. Za- do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. Komunikat Naro<lów i uchwalił rezolucję, !iwiatowy Kongres Narodów w rosnąca świadomość narodów 
kłady te miesięczny plan pro- stwierdza m.in.: popierającą ten kongres. Obronie Pokoju. Już dziś, za- świata. . Również i pod tym 

dukcyjny za listopad wyko- Apel Swiatowej Rady Poko- gresu Narodów w Obronie Po- Liczne związki zawodowe nim znamy jeszcze obrady na- wzglt:dem nasz dorobek Jest 
niały już w 101.3 proc. ju w sprawie Z\\•ołania Kon- koju odbił się głośnym echem wnoszą poważny wkład do 'l:Z:Cgo, polskiego kongresu, mo- poważny. · Swla<lczą o tym 

we wszystkich krajach, wzbu przygotowania Kongresu Na- żerny powiedzieć: przedstaw:- wybory, które były dowodem 
dzając wśród wszystkich mi- rodów w Obronie Pokoju. Wie ciele Polski pojadą na kon- właśnie wu-osłu świadomości 
łujących pokój ludzi ógromne le z nich Wybrało już swych P.Tes wiedeński z poważnym narodu, jego jednolitej obro-\Vymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
zainteresowanie. przedst3.wicieli. dorobkiem. I ny pokoju i niepodległości 

Zwolennicy pokoju we . . . . . . Na czym bowiem polega siła kraju. 
wszystkich kl:'ajach świadom', _Li~zntildkztiała1~~~ nadukk\ 1 li'~- ruchu pokoju, obejmująceg!ł Nasi de!eiraci, wraz z dele­
że stanowią siłę zdolną do m m .ee ua isci e . aruJą setki milionów łudzi na er.- gataml dziesiątków innych 

. . . poparcie dla Kongresu Naro- l · · · ? t · ł k zadzap~wn1<?ma ~ukc~s~ tego r~- dów w Obronie Pokoju, Apele ym swiccic. Na ę stłe sk 11- rajów, będą się nr. kongre-
JU pi;ze~s'.ęwz.ięcia, ~ozą wzywające do poparcia Kon- 1lają się zarówno czynniki ma- sie wiedeńskim domagali bez-

swe W"S1łk1 1 poczynania bvj te„ialne, .iak I mor:t1ne. zwłoczne„o położenia kresu 
J • • • gresu ogłosili artyści - malarze „ 

ku Radzieckim L. Joxe doko- na Kongresie Narodów repr;;:- Matisse i Picasso, 19 pisarzy Siłą materialną, która krzY- wojnie w Korei. Kongres wle-

radziecko-francuskiego porozumienia 
w SJ>rawie stosunków handlowych 

MOSKWA. - W dniu 28 li­
llllDI>ada 1952 r. wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
B. Podcerob i ambasador re­
publiki francuskiej w Związ-

ZP? im. L. Szenwoldo 
otrzymały 

sztandar 
przechodni 

W dniu wczora.)szym w sali 
Mle>dzleiowego Dómu Kultury od 
była 5lę uroczystość wręczenia 

ntandaru przechodniego Cellltral 
ne! Rady' ZWią:rików Zawo·dowy-ch 
za trz~I kwarta.I 195! r. we wspól 
Z&wodnlctwle mlę4zyza.kłildOWytn 
ZAKł.ADOM PRZEMYSŁU PO~· 
CZOSZNICZEGO IM. LUCJANA 
SZENWALDA W ł.ODZJ, 

Na chwilę prze4 roz-poczęcle.m 

tlre>czy1toścl na aalę przybyia d&­
l&raeJa z Za.kład6w · Przemysłu 
Dzl1twiarsldego im. Marli Konop­
nickiej, która za.mel1lowała o wy 
konan.lu zadafl planu re>cznego w 
dniu U ł>m. ZPDz. Im. M, Ko· 
nopnlekl.,.J we współzaw<>dnktwie 
międzyzal<ładowym uplasowały &tę 

na drugim mitJscu. 

Po wręczeniu sztandaru, I! pra 
cownlkom ZPP Im. L. Szenwalda 
1 31 z ZPDz. Im. Konopnickiej 
1:astały wręczone narrody ~le­

niętne. ' 'l!a.§ aktywistów zw. za 
wodowych ZPP 1lll. &ze<nw&lda I 
14 z ZPDz, !Dl. Konopnickiej otny 
mało c&nne narrC>dy lu1l11żkowe. 

W częlct arty•tycznel wystąpił 

znany zesp6! ma.ndt>Jlnlstów Pe>l­
sklero Radia pod dyrekcJ11 Ed­
""arda Clukszy oraz sollłct l chór 
rHClośnt !6dzklej,. 

nali wYmiany dokumentów li zer_itowani byli ci wszys~y, francuskich w te· liczbie Ara- żuje. plany imp~rialist:ycznyr 'a 1eński raz. jesz~e wyjaśni 
ratyfikacyjnych podpisanego ktorzy pragn~, aby przewazył gon, Sartre: Mar~n-Chauffier, pod.,,eiraczy wo}<>nnych, J· ' narodom świata, ze wszystkie 
3 września 1951 r. przez rząd duch rokowan. Benda . Vercors . bra- ro~nąca potęga Związku Ra- rezolucje w sprawie Korei, 
Zwi~zku Socjalistycznych Re- _w akcji przygotowaw~zej zylijsc/ Gracm:u!1s~~~os i dz1eckiego oraz pań~tw demo- wnoszone • na forum ONZ . 
publik R_ad i rząd republiki biorą aktyv.;iy u?ział tak, lic~- Jorge Amado, poetka chilijska kracji ludowej, ktore bud114 -pr~ez • panstwa bloku amery­
francuskiej układu w sprawie ne i tak rózne siły pokoJU, ze Gabriela Mistr&I pisarze nie- Jąc socjałiz!11• po~nlosly na. kansk1ego, zmierzają do 
stosunków handlowych między trudno· określić ich zas!ęg. rtlieccy Anna S~ghers i Ber- wY!!Oki J>OZUtm. swoJ przemy'ł uniemotłl.włenia powrotu do 
obu krajami i w sprawie sta- W Stanach Zjednoczonych, w thold Brecht. Podobne oświad- t. &Wił ~dolnośe obronną. Dla oJezy~,- ~ńcom koreań11klm 
tutu przedstawicjelstwa han- AnglU, w Brazylii, w Niem- czenie złożyli uczeni Włoch, tego kazda nowa fa.bryka, kat- I ehlnskłm, I do przedłułenia 
dloweg

0 
z,.,+r>:.ku Socjalistyc.z- czeeh, Algerze, Holandii, Bel- Japonii, Indii, profesorowie, dy fakt wYkonania planu. wojny w KoreL 

nych Republik Rad we Fran- gii, Danii, Norwegii, Wene- lekarze o. sławie światowej. kddy akt wzrostu wYddno- ' 
cji. Układ' ten został ratyfiko- zueli, Par&gwaju. i innych kra,- ~cl pracy w naseym ob0t:le (Dalszy ciąg na !Itr. 2) 

wany 31 października 1952 r. jach utworzono komitety przy W kołach politycznych, a w 
przez prezydium Rady Naj- gotowa.wcze. szczególności wśród deputo­
wy:i:szej ZSRR oraz 19 lipca Kongres w Pekinie, n.a któ· wanych parlamentów wielu 
1952 r. przez prezydenta repu- rym obecni byli prze<lstawi- krajów znani działacze wyra­
blikł francuskiej. ciele 37 krajów Azji i strefy żają życzenie uczestniczenia w 

Z narady palaczy przemysłu włókienniczego 

Wszyscy pracownicy 
winni włączyć sict do walki 
o oszczędne zużycie wł}gla 

kongresie lub deklarują pu-
blicznie swe poparcie dla 
kongresu. 

Według danych otrzyma­
nych do dnia dzisiejszego z 70 
kraJów, liczba wYbranych de­
legatów, znajdujących się już 
w drodze do Wiednia prze­
wyższa 1.500. Ponadto 20 or­
ganizacji międzynarodowYch 
oświadczyło, że przyśle swych 
przedstawicieli na kongres. 

Dziewięć miesięcy temu, 29 dukcji pary, zasilającej urzą- Te pierwsze dane świadczą, że 
marca br., w sali teatralnej dzenia produkcyjne i cieplne akcja przygotowawcza do 
ZPB im. Marchlewskiego ze- zakładów. Kongresu Narodów w Obronie 
brali się na naradzie palacze Ogółem pn.emysł włókienni- Pokoju nabrala szczególnie 
kotłowni przemysłu włókien- czy zmniejszył w III kwartale wielkiego rozmachu. Dane te 
niczego. Postanowili oni wte- zużycie węgla 0 26.362 tony, ś~adczą: że ~arody całego 
dy wprowadzić międzyzakła~ na sumę 1.323.454 zł, (w sto- świata n:ez~?mme z~ecydowa­
dowe i międzybranżowe współ sunku do zaplanowanych 'lo- ne są bronic pokoju. 
zawo<lnictwo w zakresie ści). 1 

oszczędzania węgla. Wiele zespołów palaczy m.in. N• • k • 
Było to dziewięć miesięcy w ZPP w Aleksandrowie, ł em1ec I 

t Tkalni II ZPB im. Marchlew- J k . 
~- k skieg?, . ZPDz. im. Marli Ko- On gres Wi:l 1 

UDAREMNILI S ALENIE 
nopruck1ej, ZPW im. Pietru- • • 

p sińskiego w Zgierzu - uzy· o porozum1enEe 
1•323·454 zł skało przodujące miejsce we • k . 

W III kwartale br. sami ty!- współzawodnictwie mięctZyza- I PO ÓJ -
ko pal~cze kotłowni przemysłu kładowym. BERLIN _ 28 bm r0z _ 
bawełnianego. zaoszczędzi~ .495 Na "?'l'óżnienie ~sługuje czął obrad.y Nlemle~kł K=­
tys. zł, st?5u~ąc oszczędrueJsze także wielu palaczy, Jak np. gres Walki 0 Porozumienie I 
normy zuzyc1a węgla przy pro Bronisław Branda z ZPB im. Pokój, 7: udz'ałrm ponad 4.000 

Pomogą 9.órnikom 
4 grupa 

w 

łódzkiego pionierów z woj. 
po!echała do pracy 

przemyśle węglowym 
. W §wietlicy Zarządu Woje t.o6dzkiego ZMP to Łodzł ~e­

dzi ktikunastu chlop_có.w. Jedni cz11ta;ą gazet11, drudzt1 ży­
w~ o czym§ roz.mawia1q, ktoś brzdąka n.a 1tojqcym pod 
ścumą fortepianie.„ 

- Patrzcie! - wvkrzykuje nagle jedn czvta;ącv - z 
Warszawy wyjeżdża też grupa.„ 

Fortepian miikn.ie. Wszyscy skupiają się wokół czytają-
cego. • 

Ci chłopcy, to ochotnicv zaciągu. to przyszli górnicu 
to ci, którzy odpqwiadajl{c na apel Zarzqdu Głównego ZMP 
czynem wprowadzają w życie słowa. §lubowania zlożonego 
Boleslawowi Bierutowi i partii ·na Zlocie w Warszaw' e. 

Przyszli górnicy opowiada-1zem. Zdemaskował te plotki 
j:> o swym dawnym życiu, o ;>o przyjeździe do naszej wio­
tym jak zgłosili się do zacią- ski na urlop mój kolega, daw 
gu. ny kułacki parobek, a obec­

nie już górnik - Albin Reus. 
Opowiedział on dużo o życiu 
i praey górników. Zrozumia­
łem wtedy, że pracą swą po­
winl.enem pomóc ojczyźnie. 

- Ze mną było podobnie 
- wtrąca się d-0 rozmowy ,Ta-

~-------------------------- Marchlewskiego Franciszek delegatów z całych Niemiec I 

Ja od dawna chciałem 
pracować w górnictwie - opo 
wiada 18-letni Bogdan Pie­
trzak ze wsi Błonie pow. Łę­
czyca - jednak gospodarz. u 
którego pracowałem nie chciał 
się zgodzić bym wstąpił do 
szkoły przysposobie1;1ia górni­
czego. O apelu dowiedziałem 
się od instruktora zarządu 
powiatowego. Wytlumaczył mi 
sens zaciągu, postanowiłem 
zgłosić się do pracy w prze­
myśle węglowym. Po nasz-:?j 
wsi rozpuszczano plotki. że w 
kopalni praca jest niezwykle 
ciężka, że ludzie trują się g3.-

nek Kowalski - dotychczas 
parobek u Mariana Szymcza­
ka ze wsi Zupki w pow. raw­
sko-i:nazowieckim. Nie zważa­
jąc na niezadowolenie „pana 
gospodarza", wiedząc, że or­
ganizacja wzywa do pracv ·» 
l{órnictwie, zgłosiłem się do 
ZP ZMP z prośbą o skierow3 
nie mnie do kopalni. Wczor'.li 
wieczorem wziąłem swoJe ma 
natki i przyjechałem do Lo­
dzi. 

Bohaterscy mieszkańcy Phenianu Dominiak z Łódzkich ZPW, rości zagranicznych. Na kon-
Czesław Adą.mskł z ZPB im. gres przybyli !>Pt'decznie wita-

Mimo bestlalskl<'h nalotów. dokouywanych przez amerykań- · 
sk:c h 1udohoic<1w, m imo potwo rnyeh zn iszczeń 1 stosowania 
broni lnk•nlQIO'l'i<'znej - boha tcrsl<! naród koreański na fron­
cie i na zaple-c7u w srmsób nie u,e!ety wal-czy o swoje prawo do 

nłezalP7ne"n bytu. 
Na zdjęciu: 1uł1<w?o\\aniP d?cel nicy 11:!.f•s?-kaniowej Phenianu 

ilO barbarzyń skLln naioo1a.. 
.lot - CA!' 

Gwardil Ludowej - którzy nt prezydent Niemieckiej Re­
osiągnęli specj~lnie wysokie oubliki. Demokratycznej Wil­
os1.CZędności, dzię~ wprowa· helm P1ec'k oraz premier Otto 
dzeniu nowych sposobów spa- Grotewohl. 
lania mułu i przerostów wę­
glowych. 

Dotychczasowe doświadcze· 
nia współzawodnictwa o osz­
czędne zużycie wegla - wy- 8 
~azują jednak, że istnieją 
ieszcze duże możliwośct w 

Uroczyśc:e obchodzi ·naród al hański 

rocznicę wyzwolenia kraju 
tei dziedzinie. TIRANA. - Naród albabkl obchodzi uroczyści• I rocl!llllcę 

Do walki o oszczędne S?<i· ·wyzwolenia kraju. Obchody śwlę :a wyzwolenia stały się okaz.Jl\ 
lanie wegla konieczna je~t .to podsumowa.nla powdnych oNlągnięć nar1Jodu albańskiego w 

mobilizacja _C\lłej załol!;i, nie ~licu ubiegłych s lat. 
tvlko palaczy. Powinien w 
"llej bra~ udział każdy robot­
n.ik. meldując o nies7.czelnvch 
!'}r:>:ęwcdach clenłnvch, „prze­
"{rzanych" salach itp. 

Z zacofaneg-0 kraju rolniczego 
Albania przekształca się szybko 
"' kraj rolniczo-przemysłowy. 

Dzięki ogromnej bezinteresow­
•>ej pomocy związku Radzieckie· 
go stworzono w Albanii nowe ga 
lęz!e p.-zemysłu wlókienn!czego. NIF. WF.Dł,UG ......- S~UFU, 

A WEDł,UG - .NORM energetyczny, cukrowniczy, drzew 

Ale nie tylko załogi winn:v ny, tytoniowy I skórzany. 
być zmobilizowane do tej wal· Poważne ~ukcesy osiągnięto w 

I dziedzinie rolnictwa . Reforma rol 

(Dalszy ciąg na str. 2) .~ na zlikwidowała feudalny system 

władania zlem!11. oddala chlop<Mn 
bezrolnym I małorolnym przeszło 

155 .000 ha. 
Prawdziwa rewolucja dokonała 

się w dziedzinie kultury. Wprow1 
dzono powszechne nauczanie 7-kla 
sowe. Liczba uczelni wzrosła 

4 razy w porówanlu z okresem 
przedwojennym. W chwil\ obec­
'lej Istnieje w Albaall ~ wytsuch 
uczelrll. 

••• 
Chlopey, których llPOtkal1tmv 

w świetlicy w dniu wczoraJ'!zym 
w godzinach popołudniowych o­
puścili nane miasto by od Jutra 
przystąplf; do pracy na nowv-rh 
placówkach. Bł'dA pracowa~ ta.m 
gdzie' poi;tawl kh 1>r"anlz<1c.la. n~ 
naJtr1•dnleJ11zycb odduka.eh walki 
o plan. 

CZYTAJCI~= 
we wtorkowym 

numerze: 
Cl A co na. to rady kO­

biece? 
• To nie tylko sprawa 

Ozorkowa. 

' 



Rzecz o„jednodekadowcach" Kongres Pokoju 
Kierownictwo zakładów nie 

:zawsze i nie n.a wszystkich 
(Dokończenie ze str. 1) cisku - do wzmo:ł:enla. wysil· 

ków w pracy. Ciasne, fabryczne po'.­
dwórko. Wokół czer­
wone, parterowe i 

kilkupiętrowe budynki. Jes­
teśmy na terenie Zakładów 
Wytwórczych Wyrobów Ba­
kelitowych. Poprzez ni€dom­
knięte okn.a dobiega z hal fa­
brycznych nieustanny zgrzyt 
tokarek ~ frezarek. Przy dłu­

Słać ich na pokonanie trudności 

Przyczyna· okresowej „gor~czk~" 
System „wl-dzim's"ę" v1 zaopatrzeniu 
Pesymiści w Radzie 

odcinkach- przejawia należy l{O!!gres będzie żądał za­
ty zapał do wykrycia i zasto- p:rzestania remilitaryzacji Nie­
sowania możliwości pod.nie- mlec zachodnich craz stworze­
sienia produkcjL nia zjednocz-0ny::h, demo!cra-

Dnia 2 grudnia od"!!ędzle się 
Wszechzw~ązkowa Konferen­
cja Obro1'i.ców Pokoju w 
ZSRR, na khłre;j narod:;r ra­
dzieckie z:lmanifcstują swą s!. 
łę i swą jcdnaść •moralno-po­
lityczną. 

gich stolach sirozą rzędy ro- Gdybyśtny chcte.lt wyl!cey~ na.­
botnic. z drobnych części, zwlska. wszystkich pra.cownlków, 

nymi działami technologicz­
nywJ i produkcyjnym.i. I 
wreszcie - jednym z najważ 
niejszych braków w pracy 
uiopatrzenia jest zła gospo­
darka transportem - wpły­
wająca na zahamowania w 
p~·odukcji. 

N!e doprowa.t!zl!o C>n() n.p. do tycznych, pokojowych Nic­
koń·ca sprawy ciekawego wnio- mice. Tej sprawie były po­
situ racj-0nallzatoT>Slrle·go -0b. iiwlęc.one miejskie i powiatowe 
szwabego, by zamiast cz,ścl z j konfel"encje pokojowe w Pol-
mosiądzu - st-osowa~ w A!'arocie 1 , d ·1 b 
T-670 - części żelazne. Pod()b· sec, k.ore popne zi,y o ecn~ 

We Fra...'1CJi f w J.a.1:mna, w 
krajach p.ołuc!niowcj Ameryki 
i we Włoszech, w Afryce i w 
W. Bryt.-inii, wszc;c!zie, mimo 
terro:ru i. represji. na.rody przy 
gotawują się do kon.,"'Tesn w 
"Wiedniu. Jeszcze raz seitkt1ml­
Jio!lów ludzi pokażą swe z!!c· 
cydowa.nfo w wa.lee 0 utny­
manie i utrwalenie pokoju. 

· · 1 . kt6rzy przckra.-czaJa normy - ll· 
ZW!IlUJ'.lll rę toma, skladaJąl sta obJęlaby... nieomal całą za• 
skomphkowane aparaty. łogę. Wszyscy pracownicy ZWWB 

Sabina Kuc nieoznal nie - wysoko prz&lcracza.ia wyznacza 
widzi naJWlJaJącego się na ne Im bazy. Przeciętna wyda'· 
k . . . ność mle~l~zna w Zakładach WY 

orpus m1krookop1Jnego, błysz twórczych Wyrobów Bakelito­
czącego drucika. Długoletnie W~1' za okr&& ostatnkh dw6'-'1 
doświadczenie pozwala jej kwa!'ałów wyn<>sl. powytej 170 

je<lnak n.a nieomylne wyko- proc. 
Wyjaśniła się więc !!'Pi-a­

wa „produkcyjnej gorączki". 
Dział zaopatrzenia ściąga su­
rowiec do produkcji zazwy­
czaj ·v połowie miesiąca. Nic 
więc dziwnego, że jedynie w 
III dekadzie każdego miesią­
ca - odbywa się produkcja 
odpowiadająca pełnym możli­
wościom zakładów. 

n~e również, mimo killrakrot11ycb polski kongres, Nasi delegaci 
sygnałów pracowników n!e ure- przekażą kongresowi wledeń­
gulowana została sprawa go.,po- skiemu poparcie narodu p()ł­
.darki ko.ksem. Palacze kot!owni, k. . k f ,. 
Jak również pracownicy dz'ału l\'O s lego dla uchwał on ęrenCJI 
spodarczego stwierdzają, te wa- hel!"Iińskiej, J)-OŚwięconcj pro­
dliwa i!lstalacja cieplna pochln- blemowi Niemiec - uchwał 
nla nadmierne Ilości kolnu. Jak • ' d t · ' 
dotad je-dnak nieomal n•c w za- l>O"".Zlętych przez prze. s a.wi-
kładzie nie uczyniono, by insta- cieli całego narodu n1em1ec­
l~Ję naprawić. kiego, a cfom:?-gających się 

nywa.."lie czynności przypa- Rzetelnej I O"l1ameJ pracy zalo~ 
. . . ' . gJ zawdzięcza za.Kład s-zyhk'e zbl1 

<'łaJąCCJ na mą w cafoksztakrel źa!lle sie d() wyknnan!a rocmiega 
;montażu. planu opera.tywneg'o. 

Przy innym ~tole pł"acuje Trudną, ale zwycięską dro-
Władys!aw_a Sokoł. Pewnym gę przebyły za.kła<lv od. chwili 
ruchem sięga po metalowe . · . 
części zestawia ·e odkłada swego po~staz;i;a. T~eba Jed: 
do da•,_ g taJ ! na·k s.tw1erdz1c, ze szybki 

·i<>ZC O mO'Il ZU... t k' <l • ł ł " 
Oble, Kue I Sskól. wynhla'ą wz_:os. ~ ,:a ow wp Y1'.ą '.ow 

przeclętn!e około zoo pr<>e. bu:v nc ... 7.esme na powGtan1e licz­
&kordow~ N,i. •a wyJątJta.m!. nych niedociągnięć. 

Skacząca produkcja 
Jest rzeczą wi.a<lomą, że 

skacząca gorączka u pacjen­
ta - sygnalizuje lekarzowi 
poważną chorobę. Objawy ta· 
klej choroby dostrzega się 
również w ZWWB. Wskaźni­
ki wykonania planów opera-

tywnych przez zakłady - u­
derzają nierytmicznością re­
alizacji zadań produkcyjnych 
w poszczególnych dekadach 
miesiąca. Ilustruje to najle­
ph~j poniż.sza tabelka: 

Miesiąc 
wykonanie pl inu miesięcznego w dekadzie 

(plan <lekddowy = 33 proc. planu mies.) 

lipiec 
sierpień 
wrzesień 
październik 

I II III 

18,9 
16,3 
24,4 
22,0 

29,0 
28,9 
34,4 
28,5 

64,7 
67,1 
50,6 
60,8 

Kierownictwo · zakładów i 
organizacja partyjna .IJlowin­
ny pomóc wydziałowi zaopa­
trzeni w przeJ<wyciężeniu 
chaoou jego pracy. Podkreślał 
bowiem na VII Plenum 
KC PZPR Bolesław Błerut 
znaczenie zaopatrzenia. 

„Musimy tak postawić 
sprawę zaopatrzenia, aby jak 
najszybciej zostały opraco­
wane tam, gdzie one jeszcze 
nie istnieją, oszczędne i ra­
cjonalne normy zużycia, aby 

Trzeba szybl<o 
naprawić błędy 

Gdzie szukać przyczyn wy­
licronych niedociągnięć. Prze· 
de 'llJ\SzyGtkim w zb~t powierz 
chownej pracy kierownictwa 
zakładów. 

„W nowej sytnac.fi po no­
wemu również stają zagad­
nienia. kierownictwa przemy­
słu" mówił Bolesław 
Bierut na VIII Plenum. 

Kierownictwo zakładów 
musi systematycznie sięgać 

do niewykorzystanych rezerw· 
produkcyjnych. Musi ono szyb 
ciej likwidować błędy w pra· 
cy poszczególnych działów. 

Ja.k Widać, w ostatniej de·ka­
dzie każdego miesiąca wzrasta 
gwałtownie t&mpo produkcJI, o­
siągając atan trzy, a nawet cztery 
razy większy, nit w pl.irwszych 
lO dniach wykonywania planu 
mle-slę-cznego. Oznacza to, te 
Zdolność produkcyjna za.kładów 
nie Je-st w pełnJ wykorzystywa­
na. Gdyby podnldć produkcję w 
dwóch pierwszych dekadac-b do 
stanu o-sląganeg'o w ostatniej -
plan miesięczny mógłby by~ wy­
konywany nie vr 111>-lZO proc„ a 
'Ili' 180-lllO proc. 

rozwinąć inicjatywę zamia- Trzeba za.razem powiedzieć, 
ny materiałów deficytowych że rada Mkładowa ZWWB 
materiałami istniejącymi w nie 1'.1obiliz1;1je nal~życie kie­
dostatecznej ilości, a.by prze row;i1ctwa. I z:ałog~ _do poko­
prowadzaii nieustanną kon- nam.a medoc1ągmęc.. Zbyt 
trolę zużycia materiałów i Głabo j~t ~n~ I><?w1ąz.ana z 
kształtcwania się zapasów. p~acowm~a,~1 1 n:e przeja­
aby nie dopuszczać do fak- w 1 nalezyteJ ~~ik1 o sprawy 
tów postojów z powodu bra- bytowe robotrukow. Rada za· 
ku zapasów zapewniających kładowa rów~eż nie uczyni~~ 
ciągłość produkcji i z dru- dotychczas me, by popraw1c 
glej strony zwalczać wszel- nie-dostateczną opiek~ wydzia 

l:>llwej" produkcji - zaopa- kie nadmierne zapasy niepo- łu kadr nad pracownikami. 
trzenie." trzebne dla zapewnienia cią- Przy tego rodzaju „dzialal-

głości pracy danego zakładu, ności" rady zakładowej - nie 
W ostatniej ćhwili a pozbawiające inne zakła- ci€5zy się ona w ZWWB nale-

w dziale zaopatrzenia Za- dy niezbędnych Im materia- żytym autorytetem. Pracow· 
kładów Wytwórczych Wyro- 1ów„. ni.cy zakładów są rzadkimi 
bów Bakelitowych . panuje . ' • b h gośćmi w radzie, 

Sprawa zaopatrzenia 
Co jest powodem takiego 

„podciągania" planu w ostat­
nich dniach · miesiąca? RO'Z­
wiąz.anie zagadki nie jest 
trudne jeśli posłuchamy ta­
kiej np. rozmowy: 

chaotyczny sposób pracy. Za- Skończyło srę na pro ac w najbliższych dniach zo­
miast dbać o przygotawanie Kilka miesięcy temu odby- staną przeprowadzone wybo= 
zapasu surowców i półfabry- ły się w zakładach próby ry do . władz .związkowych 
katów na dłuższy okres eza- d ha tod inż ZWWB. Zadamem wszyst­
su - dział zaopatrzenia stara iproa'i'~w~eil A m~ ~niikl kich pracowników zakładu 
się o ich do.stawy zwykle w ow · jest wzięcie aktywnego u-
ostatnlej chwilł, gdy grozi to tych prób: działu w kampanii sprawo-
. • i od k . . N Michalina. Zyngłer - pracown!- d b . N 
JUZ zarwan em pr. u CJl... a- ca nawijalni. nawijała cewkę w z awczo-wy orczeJ. owowy-
wet dowóz materiałów z pod- 24,5 minuty. Po 3-dnlowym doszko brana rada zakładowa musi 
ległych zaopatrzeniu - łódz- lenlu skróciła ten czas o prze· C<.J.Ć się w pełni współodpo­
kich magazynów - odbywa s'l:ło połowę - do 10,5 minut~,._ wiedzialną za rozwój z.akł,a-

. Maria. szafraflska. - JXl do-szko-
srę w sposób chaotyczny, przy le<n.In „krócila czu nawlJa.nla z du. 

- Co, znowu przestawiasz 
maszynę? 

czyni.ający sie do zahamowań 16,5 minuty - do n,o min. Podob 
w produkcJi. ne rezultaty przyniosło krótki• • • • 

Łucja Kwiatkowska, maj­
&tru.iąc kluczami - odwraca 
6.ię na chwile do koleżanki... 

O gospodar(l9 
transportem 

prze5'Zkolenle metodą Kowalowa 
kliku Inny-eh pracownic. Badania 
wstępne wykazały, że masowe 
wprowadzenie metody Kowalowa 
m&głoby przynieś~ zakładom o-1-
brzymie korzyści produkeyjne. - Ja bym to zaopatrzenie 

„przestawiła" - g4ybym mo­
gła - woła ze złością. - Na 
Sienkiewicza., w magazynie. 
leżą części, .ale ... „zapomnieli" 
zaplanować przywozu .•. 

Odpowiedzialność za ten Niestety, skończyło się na 
stan rzeczy pcm06i l:>ezpośred- próbach. 

Z dotychczasowej dz.iałal­
ności, zarówno kierownictwa 
jak i załogi ZWWB wynika, 
że stać je na pokonanie wie­
lu przeszkód. Winno to na­
stąpić również i w opisanych 
dzioozinach pracy, by jak naj 
szybciej podniosła się n.a, 
wyższy poziom - tak bardzo I 
potrzebna wielu gałęziom 
przemysłu - produkcja wy­
robów bakelitowych. 

Takle rozmówki 1Słyszy ~ę 
często w zakładach . I tu do­
chodzimy do źródła „choro-

nio kierownfl· wydziału za- Bardzo duże możliwości, jak 
opatrzenia Bolesław Bogu- dotąd niewykorzystane, pod­
slaws:ld, kt6ry nienależycie niesienia produkcji po doszko 
organizuje pracę swego wy- 1€'1liu pracowników istnieją 

działu. Zaopatrzenie jest zbyt! oOOlk nawijalni również w 
słabo powiązane z poszczegól szeregu innych działów ..• A. Batorowicz 

Minęło sporo pon;id setkę lat od tamtej chwili, gdy na 
przydrożnej lrpie pod Frydkiem zawieszono z, rozkazu grafa 
Prażmy poćwiartowane zwłoki Ondraszka, hetmana chłop­
skiego i zbóJnickiego. 

Zakwitającego ula w Michejdowym sadzie już dawno nie 
było, bo i Michejda się pominął i ul się pominął, zbutwiał 
l rozsypał się w próchno. Próchno wiatr rozniósł po świecie, 
a ludzie wciąż opowiadali tamtą przedziwną powiarkę o za­
kwitającym ulu z <'ndraszkowej lipy. I o tym, że Ondraszek 
był niewinny. I o tym, że to widomy znak, iż przyjdzie rlzle­
dzic Ondraszka, który przejmie jego iściznę i chłopów wy­
bawi z niewol.I. Jak ten ul bowiem zakwitnął. tak 1 Ondrasz­
kowa myśl zakwitnie· I spełni się to wszystko. co od Ko­
stki Napierskiego przejął i co pokoleniom chłopskim prze­
kazał. 

Tak mówili ludzie mądrzy, ludzie starzy. zbierający się 
Po chałupach I prawiący miodzikom i chaśnikom o dawnych 
czasach. I o tym prawili, jak po śmierci Ondraszka ! Bra­
ciszka rozsypała się jego zbójnicka familia, jak jedni prze­
padli w świecie. jak drudzy pojmani na rakuskich gala­
rach w Fiume skonali. I 6 tym, jak szewc Ostrużka r:ie­
chcący zastrzelił Braciszka. mierząc w tamtego judasza Ju­
raszka, a jak z wielkiego żalu popadł w obłąkanie. I o tTrJTI, 
jak Barbara z rozpaczy uległa niemocy i umarła przy po­
rodzie, wydajac na świat martwe dzieciątko Ondraszkowe. 
I o tym. jak Juraszek uzyskał owych sto talar.lw z cesar­
skiej szkatuły, jak mu darowano wszystkie przewiny, jak 
zno-WU chodził już nie na zbóje, lecz na łupieskie rozboje 
l jak zawisł na szubienicy na „Galgenbergu" nad Cieszy­
nem. I o tym, jak stary Szebesta. ojciec Ondraszka, zmarł 
rychło po swoim synu z wielkiej zgryzoty A przede wszyst­
ldm prawili o tym. jak st3ry Michejda wvdłubał z Ondrasz 
łl:owej lipy ul i jak ów ul zakwitnął.N Taki Ul zakwitnał, 
bo Ondraszek był niewinnyl.M 
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Je-dni wierzyli, inni nie wierzyli. Wszyscy jednak wierzyli, 
że jak w tamtej legendzie ul zakwitnął, tak w rzeczywisto­
ści zakwita niedawna myśl o wyzwolenie chłopa. A już 
chyba bliski czas!._ Chłopi już się gotują i zmawiają. Po­
dobnie jak gotowali się i zmawiali za Ondraszka, jak to czy­
nili w roku 1718 w Niemieckiej Lutyrli i w państwie opaw­
skim, a w roku 1755 w Drogomyślu, i jak to czynili w ro­
ku 1766, kiedy przystąpili do rebelii ze 137 wsi śląskich. I tak 
to uczynił wójt ze Starego Miasta, Andrze.1 Foltyn, który 
kilka razy udawał się do Wiednia ze suplika w obronie 
chłopów, za co swój żywot skończył w kazamatach Spiel­
bergu koło Brna na Morawach. 

Oto dopala się lampa w chałupie karwińskiego Michnika. 

Starzyk jego już ·dawno skończył wszystkfe wspominki 
o Ondraszku, zakwitającym ulu z Ondraszkowej lipy, o sta• 
romiejskim wójcie Foltynie. który skonał ha Spielbergu, 
a teraz nuci starczym głosem ubożuchną piosenkę o On­
draszku, wnuk jego zaś i kamraci słuchają: 

Gdzieś Ondraszku miły, pany cię zabiły, 
Zabiły cię zdradki, płaczą dzieci, matki. 
Zasmuceni chłopi ..• 

Gdzie jest twoja głowa, piękna kędzierzawa.. 
Gdzie twe oczy śliczne. usta kqraliczve. 
Bumi.ane oblicze?,... 

zjednoczenia kraju i zerwania N'a kongres wiedeński •PrzY-
z polityką wojenną. jadą dziafacze lewicowi i przed 

Nasi delegaci, dając wyraz stawlciele partii burzuazyj­
pragnieniom setek milionów nych, reprezenbnei mlodzłeży, 
ludzi, na kongresie wiedeń- która ro:LJ>OCZ'Ylla ćll)}liero świa 
kim bt:"dą żądali zawarcia pak-. dome życie i nie chce ginąć w 
tu pnkoju między pięcioma -0kopach w obronie wroi;ich Jej 
mllcarstwamt, zakazu broni celów. i reprezentanci tego po­
atomowej i bakteriologicznej, kolenia, które prze:Z?ło już 
ograniczenia zbrojeń. dwie wojny I nie chce di>11uś-

Przyg{ltowania do Kongresu cić do trzeciej. · 
Narodów w Obronie Pokoju Kongres ust.alt wytyczne dla 
trwa$ą obecnie na całym świe- dalszej walki o pokój, będą te 
cie. l\'.Iobiliz:iią cne masy pra- wytyczne reali:wwali u siebie 
cujące krajów kapitalistycz- delegaci wszYstkich kontynen­
nych oraz narody kolonialne tów wszystkich krajów, uczy­
do wzmożenia wall(\ przeciw-:nią z nich potężny oręż w 
kc wyzyskowi i uciskowi, prze konkretnej dlliałalnoścL To z 
ciwko przyg-0towaniom wojen-i niJ?i. z delegatami pokoju 
nym. Mobilizują one ~asy 

1 

~w:iriane są nadzieje cal ego 
pracujące krajów sochhzmu, sw1ata. 
wyzwolonych od wyzysku i u- · KAL. 

Z narady palaczy 
przemysłu włókienniczego 
(Dokończenie ze str. 1) I czędnego spalania węgla. dla 

poszczególnych kotłowni. 
ki. Zdarzają się również kle- • • • , 

~o~ichya,_ kt?re ~arzą s:: Zagadnienie walki o oSżczęd 
~o.łownie . ruenalezytym ne spalanie węgla było tema­
mteresowam~m- Dopro;vadza tern II Krajowej Narady Pala­
to. do tego, ze np. W Bi~la""'.: czy Przemysłu Włókiennicze­
skrch ZPB - „zapomniano go, odbytej w dniu wczoraj­
zaplanować remont _k<?tł.ów, szym z udziałem wiceministra 
co wpłynęło na p6zn1eJszą . · . 
konieczność ich długotrwałych p:r:zemysłu lekkie?~ ob. Joź­
postojów. Daje się również wiaka, i przedstawiciela CRZZ 

. ć . kt. h kł - ob. Szymczyka. 
zauwazy w me oryc za a- Na zakończenie - obecni na 
d~ch brak dosta:ecznej .uwa- naradzie paLacze, inżyniero­
g1 nad warunkarru pracy pala- wie, i przedstawiciele organi• 

cz~ zakresie waTitl o oszczęd- zacji partyjnych i związko-
wych uchwalili tekst listu do 

ne spalanie węgla duże pole Prezesa Rady Ministrów Bo­
do popisu mają także inżynie· lesława Bieruta, w którym 
rowie, którzy zainicjowaną meldują, że: 
przez NOT opiekę nad kołtow 
niami powinni pogłębić - podję~e dla uczczenia 60-
wypracowując jak najszyb- !ec~a urodzin tow. Bieruta i 
ciej szczegółowe normy osz- święta 1 Maja - zobowiąza-

nie zaoszczędzenia do końca 
br. węgla na sumę 2.500.000 zł 

Uwaga, koresponienni 
z . Piotrkowa 

i okolic 
Dziś w niedzielę, 30 listo­

pada o godz. 11 w lokalu 
własnym w Piotrkowie 
przy ul. Szewskiej 4 odbę­
dzie się narada robocza. 

- palacze przemysłu włókien­
niczego wykonali ju!! w II i HJ 
kwarta!e, przekraczając Je do 
sumy zł 3.459.268. 

W liście tym palacze Przy­
rzekli tow. Bierutowi, że bę­
dą systematycznie dążyć d") 
powiększenia dotychczaso­
wych wyników w oszczędza­
niu we.e;Ja, oraz że do tej wal­
ki zmobilizują wszystkich prn­
wwników swych zakładóv.; 
pracy. 

Albe 

Zgasły twoje oczy, ręce ci opadły, 
Już twe nogi silne, w pościgu niemylne 
Nigdy nie zatańczą._ 

Już jest wszystko darmo, nle czas robić larmo, 
Ondraszek nie żyje, chociaż jednak żyje, 
I żyć będzie wieki!_ 

Żyje między nami, pańskimi chłopamł, 
A gdy czas nadejdzie, to nas zaś powiedzie 
W srogą rebelię!.M 

Skończył. A teraz słucha, co młodsi, jego wnuka równiacy, 
między sobą radzą. Już dużo powiedzieli, a najwięcej i naj· 
mędrzej powiedział jego wnuk roztomiły, podarzony człowiek, 
Jędrzej Michnik, zagrodnik z karwińskiego Żabkowa. Pięk­
nie i twardo wszystko swym kamratom, karwińskim chło­
pom klarował. Kamraci siedzieli za stołem, kurzyli fajki 
i słuchali. a myśleli wciąż o zakwitającym ulu z Ondrasz­
kowej lipy. , 

- Oto gdzieś się tam walą trony - prawi jeszcze wnuk 
starego Michnika - robotnicy budują barykady na ulicach 
Paryża, Wie-dnia, Berlina, nadchodzi wiosna ludów, jak to 
określił mój kamrat, doktor Paweł Oszelda z Nieborów na 
cieszyńskim wiecu, chłopi w całej Europie domagają się 
wielkim głosem zniesienia pańszczyzny, a my czekamy! ... Po 
coz czekamy?._ Wolność nam nie spadnie jak dojrzała 
gruszka z drzewa. Oto jutro Oszelda powiedzie chłopów na 
zamek barona Beesa w Końskiej, ja zaś jutro powiodę was 
na zamek grafa Larischa w Karwinie! Idziecie?-! 

- Idziemy! 7""" rzekli wszyscy. 
:i poszli, 

KONIEC 



Wielka krzy)Vda ~ychodźstwa 
(1 elef onem z P~ryżaT P.ANORAMA Sprawa 
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K to nie widział nigdy polskiego górnika z Nord ~zy 
lh Pas de Calais, gdy powracając wieczorem znuzo­

ny z kopalni brał ostrożnie w czarne, spracowane 
dł<inie „Gazetę Pol.."1-l:ą" i z.a kulawym stołem ubo•giej izby 
wczytywał się łakomie w wia d•omości z dalekiej <Jjczyzny. 

Kto nie widział skupienia, jakie zapadało w g\varnym 
przyfabrycznym „bistro" (barze), gdy w grupie polskich 
robotników znalazł się taki, który towarzyszom na głos 
czytał z „Gazety Polskiej" prawdę o ludowej Poisce, tak 
rożnej od Polski, jaką byli zmuszeni porzucić przed Jaty 
w poszukiwaniu za kawałkiem gorzkiego chleba na 
obczyźnie. 

Kto nie widział, jak w smutnych miasteczkach północ­
no - francuskiego zagłębia - Lans, Artois, czy innym 
Bruay - na placu przed merostwem pochylały się w nie­
dzielne pop<Jłudnia głowy polskich chłopców i dziewcząt 
nad tygodnikiem „Polska i $wiat'". nad fotografiami ścen 
z pracy, .zabaw i . z życia tak bliskiej sercom, choć · nigdy 
P•zez to młode pokolenie nie .oglądanej Polski. 

Kto tego wszystkiego nie widział, temu trudno zmie­
rzyć w pełni ból i krzywdę wyrządzoną pracującemu, pol­
skiemu wychodźstwu decyzją francuskiego rządu, zakazują­
cą dalszego ukazywania się dwóch jedynych demokratycz­
nych 'polskich pism we Francji. 

A przecież pracująca imigracja poltlh.a, ta kilkusetty­
•~czna armia górników, robątników rolnych, metalowców ... 
nie była bynajmniej „rozpieszczana" przez -kolejne rządy 
cd 1947 r. najcięższe warunki, wysiedlenia, aresztowania, 
deportacje, ataki na szkolnictwo, .zamykanie organizacji 
społecznych i kulturalnych - stały się chlebem powsze­
dnim dla pracujących imigrantów polskich, od kiedy Fran­
cja znalazła się z woli swoich władz rządzących w atlan­
tyckim obozie „antypokoju i antypostępu". Cios wymierzo­
ny w „Gazetę Polską" oraz „Polskę , i $wiat" j~st szczegól.~ 
nie bolesny: rząd pana Pinaya, ktory w czasie . okupacii 
piastował godność „narodowego radcy" Petaina, ugodził 
w pismo, które w czasie okupacji, drukowane konspiracyj­
nie na hektografie, mobilizowało polskich robotników do 
wadki u boku francuskich braci o wolność Francji, Polski 
i wszystkich narodów ujarzmionych pi·zez faszyi.m. Jedno­
cześnie, pod życzliwym błogosławieństwem tych samych 
władz wychodzi we Francji najspokojniej sanacyjne „Sło­
wo Po.ls:ki<e", miikołajczy :wws ki „Narodowi-ee" 1 rozne po­
dobnego autoramentu „Syreny". Jeśli zatem u źródeł za­
rządzenia władz niewątpliwie stała ksenotobia (nienawiść 
do cudzoziemców), do której zawsze uciekają się rządy 
próbujące ukryć przed własnym 11arodem prawd~iwe żró­
ciło trudności gos.podarczych, to jest to ksenofobia tylko 
,,jednokierunkowa", -nie ~· ma ona nic przeciw).to brataniu się 
z cudzoziemcem - faszystą. 

Dekret dziennika rządowego noszący podpis ministra 
spraw wewnętrznych; pana Brune, ·· przemilcza przyczyny 
zakazu. Co w istocie można było zarzucić „Gazecie Pol­
skiej" oraz „Polsce i Swiatu'·? Chyba tylko wierną służbę 
idei francusko - polskiego braterstwa. Chyba tylko szerze­
nie wśród wychodźstwa obok miłości d'la ł'olski Ludowej -
miłość dla przybranej francuskiej ojczyzny. Chyba tylko 
walkę przeciw neohitlerowskim odwetowcom, atakującym 
granice na Odrze i Nysie, przeciwko tym samym odwetow­
com, którzy z coraz ' większą bezczelnością ujawniają dziś 
także apetyty na Alzację i Lotaryngię. 

Wertuję stare roczniki "Gazety Polskiej" oraz „Polski 
i Swiata·-. W wielu mieszkaniach górników Nord i Pas de 
Calais można znaleźć pieczołowicie przechowywane kon­
ę~ ty tych pism. Niemal każdy artykuł, każde słowo - to 
pl)Zejaw tej samej niestrudzonej służby dla odwiecznej 
p1zyjaźni obu braterskich narodów. 

Wychodźstwo polskie wie, że żadne policyjne zarządze-
11.i.a .nie zdołają odizolować go od jego wypróbowanych 
pn.;rfaciół - od postępowych mas narodu · francuskiego. 

· Rezultatem dekretu 
pana Bruna wśród 
kolonii polskiej · bę­
dzie zdwojenie wysił­
ków w walce o utrwa 
lenie pokoju, o umoc­
nienie między wszyst­
kimi narodami, a 
zwłaszcza między pol­
skim i francuskim, 
odwiecznej i niewzru 
szonej przyjaźni, któ­
rej polskie wychodźs­
two jest żywym wy­
razem i no.sicielem. 

• • PAUL ElUARO*) ------- -----
Do lej o którei 

zwyc1ęzy 

Dziewięć tysięcy więźniów 
Pięć tysięcy politycznych 
Milion robotników. 

Pani ich snu 
Daj im sily czlowieka 
Szczęście życia nci ziemi 
Daj im w cieniu olbrzymim 
Wargi slodkiej milości 
Jak cierpień zapomnienie. 

Pani ich snu 
Córko, żono, siostro i matko 

marzę We WUMnlu 19'9 
r. J Polski Kr.n­
gru Obr.ońci)ow 

PokoJu wykazał 
Jednoś~ naro-du 
w waJ.:e o poicój. 
Wkrótce po t:v:m 
Warszawa gcśm 
Il Swlatcnvy Kon 
gre-s Obroń-ców 
PlokoJu. StoJiea 
Pol>kl Je.st naj­
w:nuownld!ttYm 
żywyzn przy.kł.a­
dem tego, co mo 
te zdziała~ wola 
narodu, bu ilu !ąee 
g„ swa po-ko •o-w" przyszlo.ść. 

O pier-siach nabrzmiałych od poealunków 
Daj im nasz kraj 
Jakim go zawsze koch:iH 
Kraj życia szalony. gdyż są nas 
Kraj w którym wino śpie'IDIJ 
Gdzie żniwa są scfrdeczne 
Gdzie lobuzu;ą dzieci 
Gdzie starcy są smuklejsi niż drzewa 
o bialych od kwiatów owocach 
Gdzie ·rozmawiać można z kobietami. 

Dziewięć tysif:cy więźniów 
Pięć tysięcy politycznych 
Mition robotników .• 

Pani ich snu 
Sniegu czarny nocy bialych 
Poprzez bezkrwisty ogien 
Swięta jutrzenko o la.sce bialej 
Daj rr..i ujrzeć nową drogę 
Za ich więzieniem z desek. 

Jl Swlatowy K~n 
gres Obrońeó\T 
Pokoju w War­
sxa Wl·c byt potęł. 
•a manffesrtae;a 
sl:v te~o na.i•PO­
tdmiejsze-go z r11 
chów ia~dP. z:na 

hi.storla. 

• 

Zmuszeni są poznać 
Najgorsze siły zła I 
Ale zachowali dobroć 

m .- il-iony 
W tej samej mierze przeszyci 
Cnotami co i ranami 
Gd11ź trzeba b11 siebie J?TZ!żyli. 

Pani ich odpoczynku. 
Pani ich przebudzenia 
Daj im wolność 
Lecz nam zachowaj naszą ha'libę 
Ze.~my mogli uwierzyć w hańbę 
Nawet po to, aby ją zniweczyć. 

N.U-ctdowy Pleb!.s 
cyt Po·koju wlo­
•n" nblegJego ro• 
ku stał slę W5Pll· 
n I :U 11 ma.n.ft esta­
e.!'I je11nośeJ e~­
łego narOdu zde­
eyd owanei:o waJ. 
ezyć 11 awe nra­
wo do pol<o;o-

Przełożył MIECZYSŁAW JASTRUN 
wej pracy. 

Na zdJę.elui ko· 
blety - gór:a!ey 
akłaclaja, ka.rly *> Paul Eluard o którego śm!ercl donloola n:i.edawno pran 

by! jednym z najwybitniejszych poetów francuskich. W!e!e 
jego poematów jale: ,Guernica", „Wolność" i inne uznane zo„ 
st"ły jako klasyczne utwory literatury · francm~kiej. Paul 
Eluard był ezlcnkiem Komunistycznej Partii Francji. 

plebisoeytowe. 

We Włoszech, teatr oficjalny jest 
rozrywką kulturalną zarezerwo­
waną wyłącznie dla klas uprzywi­

lejowanych. Jako rozrywka dostępna 
wyłącznie dla klas posiadających, teatr 
oficjalny z natury rzeczy jest wyra:i:icie­
lem ich ideologii, a jednocześnie ich u­
padku ·i zgnilimy. Wystarczy pójść do 
któregokolwiek teatru, by się o tym 
przekonać. Dwa najczęściej spotyka.tie 
m()l;yWY, to uciecz,ka od życia i jego rze­
czywistych problemów w krainę snu, 
oraz komplikacje i perwersja życia t<e­
ksualnego. Życie olbrzymiej większości 
Judzi, je,go wszystkie, nieraz tragiczne 
problemy, w teatrze oficjalnym nie ist­
nieją, a przynajmniej nie są „godne", by 
mówić o nich na scenie. 

Pozostają klasycy, wielcy autorzy 
przeszłości. Dzięki nim cza-sem przepły. 
wa przez scenę prąd czystego powie­
trza. Częściej dzieje się inaczej, to ~a­
czy, że formalizm dławi treść sztuki i 
na pr:i:edstawieniu Goldoniego czy Sha. 
kespeare'a publiczność oklaskuje albo 
aktora, albo rE:iysera, dla których tekst 
poetów posłużył tylko jako środek dla 
zaprezentowania własnej próżności. A 
publiczności, złożonej przeważnie z pseu 
do _ intelektualistów, przedstawicieli 
wielkiej burżuazji i bywalców salono. 
wych, podoba się taki stan rzeczy. I tak 
koło zostaje zamknięte, a prawdziwa pu­
qliczność, masy pracujące, znajdują się 
poza nim. 

Teatr we Włoszech pozostaje w po­
dwójnej zalemości od państwa, tj. 0<1 
rządu klerykalnego. Z jednej strony za. 
leżhy jest od cenzury, z drtlgiej od sub­
wencji pieniężnych, które państwo u­
dziela teatrom i trupom aktorskim. Nie 
dopuszczając do wy~tawiania sztuk po-

Alf red Zennaro 

Teatr 2- · fysiJ;cy 
aktorow 

wają teatru jako jeszcze jednego środ­
ka uśpienia opinii publicznej. Dopro­
wadza to do coraz większego poniżenia 
i degeneracji jednej z dziedzin kultury, 
z których tradycyjnie, od dawna słyni:­
ły Wł~hy. 

A więc czy koniec teatru włoskiego? 
Trzeba tu natychmiast powiedzieć: me! 
i dodać, że może jeszcze nigdy tak, jak 
w tej chwili w sz.tuce włoskiej nie kieł­
kowało tyle nowych ziarn. Mowa tu o­
czywiście nie o teatrze oficjalnym, leaa 
teatrze popularnym - ludowym„ 

Pierwsze kroki tego współczes.nego 
Teatru Ludowego datują si~ sprzed 3-ch 
lat. Pierwszy spektakl nosił sugestyw­
ny tytuł „ Walczący naród" i przedsta­
wiał lud włoski w walce o WYzwolenie 
z jarzma faszyzmu I niemieckiego na­
jeźdzcy. Od tego czasu odbyło się wie· 
le innych przedstawień.· Teatr LudoV1<-y 
rozszerza coraz bardziej swój zasięg I za 
spokaja cz ściowo jedną z najważniej. 
szych potrzeb kulturalnych mas pracu­
jących we Włoszech. 

Niedawno miałem okazję przyjrzeć się 
jednemu z najlepszych, d()l;ychczas zre­

. alizowanych przedstawie11 Teatru Lu­
dowego. 

reflektorami. Już to samo daje pojęcie 
o wspaniałości i sugestywności tego spe. 
ktaklu. Ale jak opowiedzieć entuzjazm 
i wzruszenie publiczno6ci i zapał dwóch 
tysięcy aktorów? Jak _opisać olbrzymi 
wysiłek organizacyjny, włożony w zre­
alizowanie tego przedsięwzięcia, napraw 
d1 imponującego? A przy tym, nie na• 
lezy zapominać o postawie władz pań. 
stwowych, które czyniły1 wszystko co 
mogły, by utrudnić upartą i wytrwał<\ 
pracę organizatorów. 

„Niech się ;:budzi drwal" - taki ty­
tuł nosi przedstawienie, które jest wol­
ną przeróbką poematl.ł Pabla Nerudy i 
opowiada, w jedenastu Odsłonach Msto­
rię jednego roku - od lipca 1951 do 
lata 1952. Zaczyna się Od zabawy wiej­
skiej, przy końcu której słychać już za­
powiedź ciężkich walk, jakie jesień i z.i.. 
ma przyniosą robotnikowi. · 

'\V ciągu dwóch i pół godzin przedsta­
wienia, historia jednego roku przesuwa 
się przed oczyma widzów, którzy w ser­
cach swych powtarzają przysięgę, że 
będą walczyć o przyszłość, która przy_ 
niesie pokój i postęp całej ludzkości. 

·J. P. 

JUuc:z tran~uski t am11 rykańslde ręce. 

i stępowych i finansując tylko te teatry 
i zespoły aktorskie, które operują pro­
.Kramem reakcyjnym, klerykałowie uży. 

Przedstawlenie odbyło się na mlejsco­
wym boisku sportowym, o dziewiątej 
wieczorem. Tysiące widzów siedziało na 
trybunach i stopniach stadionu, a dwa 
tysiące aktorów grało na trawie, na pla. 
cu 100 metrów dług<1ści i 60 metrów 
szerokości, oświeUonym niezliczonymi 

Przedstawienie skończone, ludzie Jdą 
do domów, aktorzy mieszają się z tłu­
mem widzów. Jutro wszyscy wrócą do 
swej codziennej pracy, aktorzy i wi­
dzowie - współcześni twórey nowego 
teatru włoskiego. Reżyserami sztuki są 
dwaj robotnicy ·- metalowcy, autora. 
mi scenariusza robotnicy i pisarze, któ­
rzy pracowali wspólnie. Oto nowy teatr 
włoski - teatr mas, stworzony pr:zez 
lud dla ludu i dlatego spełniający 
wszystkie postulaty teatru ludowego. 
Teatr taki przyczynia się do ulepszenia 
ludzi, daje im nowe siły do dalszej 
walki, jaką masy ludowe całego świata 
prowadzą o przyszłooć pełni\ szczęścia 
i pokofo. 

I 



10. Jak się nazywa pG11uJa,my 
satyryk rallzleekl, tw6"rea 2Dla­

;n;v-ch utwo-rów dzle.clęcy-ch? 

Po·rłiwnaJc!e własny wynlik z 
rozwiązaniem zam!esrezcnym w 
<Izl.s:icj&Ze.I „Pan<>ramle". 

Drzewo 
podróżników 

lekarski ..-.horoba prull!llt d:cie- TT •k 
'-' cięcy wy'tępnje na J.\..qCz 
całym śwl ecle, na ogól --------·-----­
jednak przeb1·eg jej jest 

tu, ból ftt<YW7, pcdra.żnie­
nle, gorączka, poty, cza­
sami wymioty i biegun­
lta, niiek~edy senność. Po 
kilku dniach temperatura 
zazwyczaj spada i po 
1trótk1ej przerwie znów 
91ę podnosi. Jednocześnie 
n.asJJają się objawy scho­
rrenia ukła-0.u nerwowego 
i w tym okresie lub po 
pon-0wnyrn spadku tem­
pera tury zjawiają się po­
rażenia ro.zma.itych grup 
mięśruowych. 

tak łagodny . że wie.lu lu 
dzl nle zdaje oob le spra­
wy z tego. że na tę cho­
robę ktedy kol wiek choro 
wali. T;vlko jednostki cho 
ru j ą ciężko. 

Paraliż dziecięcy 
Rodzice obawiają &lę 

te1 chOToby dla swoich razlcl. s&m j !Nl:nalk nie 
dzieci bardziej niż Jakiej choruje dzięki odpornoś­
kotw1ek Innej dlatego, że Ci organjz.mu. 
paraliż dz.lecięcy pozosta- Od chorych oraz od no­
Wl.a nlek:edy trwałe po- sicieli zarażają się ludzie 
rażenia m 1ęśno Obawa ta zdrowi za.każenie nastę­
jest zupełnie n:esłusizna puje najczęściej drogą 
Takle , zdawał-0by slę, me przewodu pokBlt"mowego. 
grożn., cho-roby Jak odra A więc trzeba postępo­
czy koklusz pochłaniają wać tak, teby za•razek pa 
znacznie WJE'Oei ofiar spo raliżu dzjecięcego nie 
śród dzieci na całym śwle mógł przedostac się do 
cie, aniżeli paraliż dzle- prz.ewodu poka.rmowego. 
C1ęcy. Trzeba pamiętać o czy-

Nle znaczy to }edna.k. stości przyrządtz.an.ia po­
~ powinniśmy ją lekce- karmów 1 got-Owanla mle 
ważyć. ka, myciu wrzątkiem ja-

Pair alU: d-vleclęcy wy- rzyn i owoców. Nie wol­
wołuje zaTazek Znajdu- no pić wody n!eprzegoto­
j emy go w ga'!'dle. w no- wanej. Pamiętać należy o 
s ie oraz w przewodzie po myeiu rąk po każdej byt 
k~rmowym ludzi chorych ności w ustępie I przed 
oraz tak zwainych nosi- jedzeniem. Czyste ręce t-0 
cieli. pierwszy waru.nek ustrze 

Nosiciel, to człowiek żeni.a dzleoJ. I SJ!ebie przed 
zdrowy, ·k tóry wydala za zachorowaniem. 

4 nzi;:ENNui-ŁoiiiKlm-·m -<260~ 

Naileży eonerglCZJlle zwał 
czać muehy. Muchy są 
rozsadnikami wi~lu cho-­
rób . Lęgną się one na 
śmietnikach, w tle utrzy- Przebieg choroby mote 
manych u.stępach 1 stąd być i;>tęższy lub lżejszy, 
mogą przen<>.s.lć zara-r.ki bardzo często chory wra­
na dość daleką odległość, ca do zupełnego zekowi.a. 
siadając na spożywanych 
produktach, kuchennych Jak · powinni postępo­
naczynlach, na buzl d'Clec wać rod-,:Lce dz~ecka, któ 
ka i.Id Dla.tego odka:żać re budzi po-dej·rzenl·e, że 
trzeba często śm.letnikl i zaraziło się paraliżem dz.te 
ustępy, utrzymywać je w clęcym? 

taktm stanie. żeby się w RodzLce ci powinni na­
nich muchy nie lęgły . tychm.Jast we:z.wać leka­
Dzleoko nie powinno się 1-zs 1 na jego zlecenie u­
stykać z osobami gorącz- mieścić dz.lecko możliwie 
kującymi oraz takimi, l<tó Jak najszybciej w szpita 
re mają kontakt z osobą lu Im wcześniej rozpocz­
chorą. nie się prawidłowe lecze-

Jakl jest przebieg para- nie dziecka, tym wl<:ksre 
liżu d21lecl~egoT są sz&nse oałkow~tego po 
Początek jest pod-0bny wrotu do zdrowia. W wa 

do wielu Ln.nych chorób , rUJI1ka~h domowycl! jest 
zakatnych; Il trata apety-' to niemotliwe. 

• • • 
Jaki jest tedy profil czy 

sylwetka kompozytora Edw r­
cta Griega? Przede wszystkim 
Grieg nie był w ścisłym tego 
słowa znaczeniu ani symfoni­
stą, ani kompozytorem tzw. 
form wielkich. Z małymi, ni~­
liczn;x:mi tylko wyjątkami, któ 

• • • 
Gorący patrioW., miał stale 

zatkniętą na dachu swej skrom 
nej willi flagę narodową. 
Zmarł otoczony czcią przez ro 
daków i hołdami całej Europy 
jesienią 1907 roku, przed 45 la­
ty. Pochowany w skale obok 
miejsca urodzenia - Bergen. 

Bolesław Buiiakiewicz 

Kołorowa 
bawełna 

W Tu:r'k.mei!SkieJ SRR, na 
plan.tacJa·cłl jed.nego z ośrod­

ków dośwlad<eza.tnyeh zebrano 
w roku blełącym po- raz 
pierwszy wie.Ie ton kolorowej 
bawełny. 

Materiały wyprodu·kowa- z 
naturalnej bawelmy koloro­
wej nie pławleją, nie far'bują 

I są bardzo trwale • 

W ośrod·ku tym &trzyma'llo 
bawełnę w 1% ró1:nych kolo­
rach i odclen.lach. 

W Pl'ZYftłym roku otrzyma 
się prawdopodobnie bawełnę 
w 18 rótnych kolorach. W naj 
bli:bszym czaisl& ,...wc11ozy i 
kołchozy ReJ)'ublikl TUrkmeil­
skf.ej rozpo-czną u,prawę kolo­
rowej bawełny. 

Tajem.nice milionów 1at 
Niezwykle interesujących od-1 sa - protoceratopsis, roślino­

kryć dokonała ekspedycja uczo żernego, uzbrojonego w róg. 
nych radzieckich w pustyni Go Ten był przodkiem rogatych di 
bi, na terenie Mongolskiej Re- nosaurusów, których czaszka 
publiki Ludowej, w dziedzinie osiągnęła 2 metry długości 
badania zaginionych form zwie Znaleziono też w pokładach 
rzęcych. Odkrycia te wnoszą piasku dobrze 'zachowane licz­
nie tylko nowe oświetlenie sz~- ne jaja jaszczurów. . . 
regu zagadnień z historii życia Zaginione dawno g~dy _dz1eh 
na ziemi. Mają one też znacze- się na trzy grupy: m1ęsozerne, 
nie dla geologii, dla poznania chodzące na tylnych łapach: o­
formacji geologicznych, wiążą- siągające 7 metrów dł~go~1 -
cych się z wykrywaniem cen- zwane Theropoda, roślmozerne, 
nych dla człowieka kopalni. mierzące do 18 metrów, rów-

Odkrycia uczonych radziec- r.ież chodzące. na . tylnych ł~­
kich w Gobi sięgają różnych pach, wreszcie Jednocześnie 
formacji, szczególnie od tak mięso i roślinożerne chod.zące 
zwanej dolnej kredy aż do dy- na czterech nogach, o małeJ gło 
luwium (epoki lodowcowej). wie, do których należą olbrzy-

W formacji dolnej kredy ucze my sięgające 25, a nawet wię­
ni znaleźli właśnie nieznanego cej metrów długości, jak Diplo­
dotychczas jaszczura (dinosau- docus. 
rusa), posiadającego szereg kol Badania dalsze ~alezisk p~Y 
ców, potężny ogon, olbrzymi niosą z ~ewnośc1ą odsłoruęc1e 
szeroki tułów, płaskie krótkie jeszcze ruejednej tajemnicy ży­
nogi. Znaleziono też dinosauru- cia na ziemi. 



H 
Leonid Lencz 

ypnotyzer Ferdi- H y p N o T y z E R nando żakolio, star 
szy mężczyzna o . -

długiej, k011skiej twarzy, na 
której liczne grzeszki pozosta­
wiły żałosne "'-l'łd b ·ł · · . . • .... Y, i:wi JUZ : dyków tegoż samego biura~ w barchanowej kurtce i ry-
drug1 tydz1en na goscmnych ., D ·: • I · 1 · r h b t h 

przejażdżki służbowe. Na fer­
my raz do roku zagląda. 

wystę h . . . N rozzyns a. Zl c u ac . 
pac w m~escie · Okazało się, że miejsca ma- - My mąmy życzenie pod- - To kłamstwo1 - krz~­

nął Wie1·epietujew ze swego ;e:i dość: d~ugi pobyt W?""tłu- ją oboli:.- siebie. dać się - rzekł. - Dzialaj na 
m_ c.zJ'.Ć nal_ezy f:1ktem, ze w

1 
Usadowiwszy się wygodnie nas. Prędzej! miejsca. 

m1esc1e N. zyło się hypnotyze- Wierepietujew i Drożżyi'lski 
ł"OW~ całkier:-1 p;zyjemnie. . zaczęli przyglądać się przed-

Nikt go me krępował, a me- stawieniu. 

Publiczność 
<lmiechem. 

wybuchnęła 

zepsuta ?ublic:zność: chęti;iie Na początek Ferdinanda, u- - Nie przeszkadzajcie pre-
p:zych<;dz1ła z:a przedstaWle- brany w stary wyświecony legentowi - rzucił ktoś głoś-
nia, kt~r~ F.erd1_n::ndo _u~z~?zal frak z satynową chryzantemą nym szeptem. 
w letmeJ s1e~zih1e mieJsn.1ego w butonierce, niedbałym acz- - Nie, to nie kłamstwo -
klubu.. . kol wiek wprawnym ruchem n.ie otwierając oczu powie-

N a. J.ednym z. t~ich przed- wbił sobie w język trzy sz.oil- dział zahypnotyzowany "N"i-
sta~ien spotkali _się: dyrektor ki od damskich kapeluszy, ·ni o kita. To święta prawda, 
mieJscowego ~;iura trustu del z roku 1913 i obchodząc jeśli już chcecie wiedz:eć!. .. 
„~tak . do~ow;.: , to

0
warzysz rzędy publiczności pokazywał, Ile razy mówiliśmy Wierep'.e-

W1erei:1etu:iew l pełn moci:i1k że język nie krwawi. Popatrzcie, to nasz Niki- tujewowi o tym ptaszku Droż 
oapowiedzialny do spraw m- _ Czysta robota! _odezwał ta - powiedział Drożżyński żyńskim. Nawet palcem nie 

się chudy Drożżyński. do dyrektora „Ptaka domowe- kiwnął. A Drożży1l.ski nie 
Tymczasem hypnotyzer przy go". ZgTyźliwy starzec, przygotował zapasu pokarmu 

gO<towywał się do seansu hyp- znam go. dla indyków i pozdychały, 
notycznego. - Stanowisko zajmuję nie- biedulki! 

_ Kto ma życzenie, proszę ważne - tłumaczył tymcza- - To nieprawda - zawył 
na scenę - powiedział z ga- sem hypnotyzerowi starusze-k ze swego miejsca Drożżyński. 
lanterią. w barchanowej kurtce - je- - Pisałem do dyrekcji. Mam 

w tej samej chwili w ootat- stem stróżem na ptasiej fer- na to dokument. Hypnotyzer, 
nim rzędzie podniosła się bla- mie; Nazywam się Nikita Bar- obudźcie go. 
da panna, z którą hypnot1zer szczow, tak i zapisz. · - Nie budzić! - orzekła ra 
zawsze po przedstawieniu prze Ferdinanda żakolio posadził zem widownia. - Niech się 
siadywał w barze „Przyjaźń". Nikitę w fotelu i zaczął go wypowie. Wal Nikita! Odsuń­

Ferdinando zapisał jej imię hypnotyzować. Wkrótce Nikita cie się, towa:rzyszu ŻakoFo, 
i nazwisko do grubej księgi. westchnął głośno i z widocz- nie przeszkadzajcie człowie-

- To dla lekarskiej kon- nym zadowoleniem zamknął kowi. 
troli - wyjaśnił publicmości. oczy. - Nie trzeba mnie budzić, 
Po pięciu minutach blada . Z~sypiacie, rdzasypiacie, nie trzeba! - grzmiał Ni:kita 

Panna Si.edzi" ał„ na scenńe z o- zasypiacie - twie ził hypno- B . d 1 "' • ty · · ś · · arszczow, maJąc na a zam-
twartymi. ustami· i· posh1sznie, zer, JUZ p1cie. Nie jesteście kn · · t '· t · ięte oczy. - Kiedy trzeba 
ale J"akby we śnie, spełniala JUz s rozem P asiej fermy, 

B 1 będzie, sam się obudzę. Jesz-
niewybredine życzenia hypno- arszczowęm, ecz _nOWym dy-
tyzera: odpinała górne guziki ~ektor_e~ całeg~ ?mra. Przy- cze nie wszystko powiedzia­
bluziki, przygoto;vując się ·do , J~cha!i~c1e własi;ie . do pracy. łem. Dlaczego powiedzcie mi, 
kąpieli w nieistniejącej rzece I S1edz1c1e w gabmec1e dyrcie- nie wydano dotąd stróżom 
deklamowała wiersze Nadson~ · tora. Mówcie! Jesteście no- kożuchów? ... 

d ekt 1 Mó ... Wierepietujew i Drożżyń-
i zwierzała swą miłooć nieja-1 wym Y: . orem.. W:cie! ski, zmieszani i zaczerwienie-
kiemu Wasi Po kro1Jlcim milczemu dał 

Potem pa;na odeszła 
1 

hy- się sły~z~c przejęty głos śpią- ni, przeciskali się ku wyjś­
pnotyzer znowu zapr1<>sił ma- cego Nikity. ciu ,a ·-- ślad za nimi biegł po 
jących życzenie poddać się -;-- _To napi;awdę ska~dal! tężny .bas zahypnotyzowanego 

Współpraca goopodal'C?:a mlędey hypnotyzie. I oto z bocznej Io- D.ziesląta _godziin.a, a w. biurze Nikityl komu to zanosiliście 
Anglią a USA ży wyszedł na scenę staruszek n~e ma. n~k~o. Och, Jak za- "ed te dwi"e kaczki pe-

SZACHY 
medbaliśc1e się w pracy towa- ~ • a;'l'no 
rzyszu Wierepietujew! kmsk1e? Towarzyszu Droż-

Towarzysz Wierepietujew lżyński. 
siedzący w trzecim rzędzie'. - A kto w _zeszłym roku 
zaczerwienił się mocno i wzru kaczęta zamroził? Towarzy­
szył ramionami. szu Wierepietujewl Jakaś ko­
Drożżyński cicho zachicho- bieta w k<0lorowej chustce 

t'od redal«:Ją przew. sellrojl snehoweJ ŁKKF A. Ka.r11>kO'Wlsk.1ego tal. wyciągnęła z pierwszego rzę-
- No, ja tu już zrobię ..,o- du rękę w stronę Ferdinanda 

rządek - ciągnął dalej Niki- Żakolio i energicznie doma­
ta - nie jak Wierepietujew, gała się: 

W dalszym elągu te-0r1i otwrur~ 
podajemy ana.lizy dwóch skocz­
ików. 

I. l. e4, e5, 2. Sf3, ScS, 3. Gc4, 
Sf6, 4 Sg5, d5. (Bardzo ciekawym 
prowadzącym obustronnej dobrej 
grze do ostrych remisowych wa­
riantów jest 4.... Gc5), 5. exd5, 
Sxd5 6. d4! (Ofiara figury P.rz.ez 
6. S;.;f7, Kxf7. 7. Hf3+, Ke6. 8. 
scs. Scb41 9. He4, c<;, 10. a3, Sa6. 
11. d4, Sac7 prowadziła do trud­
nej gry z mniej więcej równymi 

przez Start, AZS, Kolejarza. Po­
dajemy partię roz·egraną w I run 
dzie w IV półfinału 1 zalloończo­
ną zWYcięstwem czołowego junio 
ra Lodzi nad przed.stawicielem 
starszej generacji. 

Biale - Na.jdeJder 
Czarne - Wróblewski 

OBRONA CA.RO-CAN 

~~';5~~~a ::··3Xf7~x~!7+ 73_ it~'. 1. eł, c6, 2, Sf3, dS, 3. Sc3, dxe4, 

nie będę w gabinetach hemo- - Dajcie mnie po Nikicie 
roidów wysiadywał. A ten, e;łos, obywatelu hypnotyzerze. 
Wierepietujew cóż? Na pta- Chcę mówić o kurach. .Fo­
kach się ani trochę nie rozu- wiem wszvstko co mi na ser 
mie. Kaczki od wrony nie po- cu leży. Wszystko! 
trafi odróżnić. Tylko by się w Widownia huczała. 
papierkach grzebał i urządzał przełożyl Jan Czarn.y 

Horacy Sałrin 

FR A z 
POCHW Al.A PRZODOWNICY 

Ma ladną buzię, roześmiane oczy, 
dba o swój wygląd, nie wychodzi z formy. 
No i co dzień dopuszcza się przekroczeń. .•• 
.Rzecz jasna - normy. . 

„NOWOSCI" Z GAZET AMERYKANSKICH 

„Latające" taleTze, dobyte z lamusa -
oto ser wis codzienny gadzinówek USA. 

O USTAWIE ANTYROBOTNICZEJ 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Ten wklad bońskiego rządu tD kuUurę doce?tiam: 

I 

niesie on przed narodem k a g a n i e c • • • milczenia. 

ADENAUER WZNAWIA OBOzy KONCENTRACYJNE 

Sprytnie obm11§li? to sędziwy facet: 
O b o z o w i Pokoju przeciwstawia - k a c e t. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod reda!kcJą a. Mlalkowskle~o 

J. ARYTMOGRAF 

~ 2 3 li 5 6 "!- s s ~o 2' 
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W miejsce l1"2b nalety wstawić 
litery i odcZytać rozw1ąza•nie w 
czterech rzędaC'h poziomych. 

Dla ułatwienia podaje się kilka 
WYrazów pomooniczych, których 
z.naczenia są: 

19, 8, 12, 10 - 1ńerta Zbo:la w 
snopie lub słomy, zwy.lcie poltr)'ta 
das11kiem; 

17, 11, is, 9, s, 14, 4 - mmana 
forma dru'.ku, zJ:otona ze azpalt; 

Przewiduiqcy 
Jeden z chlop6tD 1D Niem­

czech zachodnich odstąpił za 
ki.Lka paczek papierosów żoł­
nierzom wojsk okupacyjnych 
USA swoje prZ"!/rządy do ło­
wienia rub oraz staw rubny. 
Następnego dnia rano jeden z 
sąsiadów zastal go Przt1 pod­
noszeniu §luzy odgradzające; 
dopływ wod11 z rowu, który 
odprowadzal wszystkie nie­
czy sto§ci z zagrody. 

- Po co to robisz? - spytal 
sąsiad. 

- Dzisiaj prZ'l/jdq % tDędka­
mi Amerykanie, słyszałem 

za§, że oni lubią łowić T11b11 
w mętnej wodzie. 

16, 3, 4, 3, 6, 1 - podstawa przy­
rzacllUw mierniczych, apar<i~ów 
fotograficznych i innych. 

20, 11, 7 - pierwiastek chemi~­
ny koloru stalowoszarego, przy 
ogrzewaniu wydaje pary fioleto­
we. 

15, Z, 18, lł - %Wierzę domowe. 

%. ZAGADKA GEOGRAFICZNA: 

Znaleźć wyrazy Odpowiadające 

znaczeniu każdego rysunku. Na­
stępnie litery odpowiednio po­
przestawiać, aby z nich otrzymać 
jedno słowo - nazwę jeziora w 
Polsce. 

• * • 

Hxe2+. 9. Kxe2. Kxf'i i czarne 4. Sxe4, Sf6, 5. Sg3, Gg4, 6. d4, 
l k 

. c6 Gxf3, 'I. gxf3, e&, 6. c3, Gd6. 9. Se4 
mają nieco epszą on wl<ę). Ge7. 10. Gf4, Sbd7, u. Hb3, Hb6, 
'1 ••• Ge6 (Na 7 .•• Ge7. 8. S1'f7! z 12. HC"2, Sd5, 13. Gg3, c5, 14. dxc5, 
matowym atakiem). 8. Wel. Hd7 Gxcii, 15. Gc4, o-o. 16. 0--0--0, S7f6, 
(Nie wolno a ... Ge7, bo Po 9. · 17. Wgl, Ge7, 18. Ge5, W:fd8 is. 
Wxe6! fxe6. 10. Sxf7 i 11. Hh5+ Hd2, gs. 2<1. Hh6, ses. 21. Wg3, 
czarne przegryWają natychmia.>t) Gf8. 22 Hh4, Ge7. 23. Hxh7+, 
9. sxm Kxf7. 10. Hf3+. Kg8 •(Je- Kxh7, ~- Wh3+, Kg8. 25. Wh8 
żeli 10 .... K~ to 11. Wxes+. Hxes. mat. Bcyskotliwa kombinacja za-
12. Gd3+ z nieuchronnym ma- kończyła dobrzę prowadzony at.~l< 
tern). 11 wxes z dużym atakiem 1 p:-zyniosła białym zwycięstwo. 

Organizacja pracy 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
powyższych zadań pri.eznaczsmy 
do rozlosowania 3 na.grody książ­
kowe, a co najmniej jednego -
2 dalsze nagrody pocieszenia 
(również ksiąiiki). Rozwiązania 

nadsyłać prosimy w terminie ty­
godniowym pod adresem: Rc·dal<­
cja „Dz.lennika Łódzkiego", Łóclź, 
PlotrkoW\Ska 96, z dopiS>klem na 
kopercie „Bomywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA~ 

z dinia. 16 llstop:l>da br. Dwaj amerykańscy bezro­
botni postanowili starać się o 
zasilek. Jeden z ni.eh wszedł 
do wielkiego gmachu Zarządu 
Miejskiego, drugi czekał na. 

u białych. __::__:.__:. ______ __:.~------~~~~---~~~~ 
(Ciąg dalszy w następnej ,,Pa­

llloram!e"). 
HISTRZOSTWA DRUŻYNOWE 

ŁODZI 
Rozegrana w ubiegłą niedzielę 

S runda finałów mistrzostw dru­
żyoowych przyniosła piękne, cicż 
ko wywalczone ZWycięstwo GWKS 
nad mistrzem Łodzi AZS 5:2 (jed 
na partia O<lłożona lepsza dla 
AZS) które potwierdziło. że re­
mis GWKS z Włók.niarzem w po­
przedniej rundzie nie był dzie­
łem przypadku. Inne Wynik! 3 
rundy piczedstawlają się następu­
jąco:· Ogniwo niespodziewanie' ni­
sko WYgra!o ze Stala 41h:3'/•, 
Włókniarz pokonał CZPB 5'~:2'/•, 
a Sp6jnia zwyciężyła Kole3arza 
41/1:3'h. 

Rozegrany we wtorek zaległy 
mecz z I rundy przyniósł zwYc1ę­
stwo Włókniarzowi nad Koleja­
rzem 4'/2:2'h (jedna partia odło­
żona w niewyjaśnionej pozycji). 

Dzisiaj w IV rundzie grają o 
godz. 10. GWKS z CZPB na Mo­
niuszki 6, Spójnia z Włókniarzem 
na Północnej 36. ogniwo z Kole­
jarzem na Zakątne.i 82. ĄZS ze 
Stalą na Armii Ludowej 3-5. 

POŁFINAŁY l\'l'TSTRZ05TW 
ŁODZI 

W ubiegłym ty~odniu ro7JPoczę­
ły się cztery póifinalv mistrzos•w 
Łocl:li seniorów orga.nizowane 

Wymijojqce odpowiedzi 
Jeden z agentów amerykań-1 dent. Odpowiedział on krótko: 

skiej służby informacyjnej o- - Jeśli był pan raz już uką­
trzymał polecenie udania się szony przez pluskwę, czy 
do Egiptu celem wYSondowa- chciałby pan być poiwtórnie 
nia tam opini publicznej. ugryziony przez wesz? 

- Niech pan zapyta się lu- - Dobrze, dobrze, ale to są 
dzi z różnych środowisk, cz, problemy z zakresu higieny, 
żyąą sobie aby w Egipcie o- ja jednak pytam pana konkre 
bok oddziałów brytyjskich, sta tnie co pan myśli o przybyciu · 
cjonowały również o<ldzialy a- bratnich oddziałów amerykan-
merykańskie. skich. 

Agent przybył do Kairu 1 - Ja sobie wypraszam po-
przystąpił do pracy. Pierw- równywanie ruas do Amery­
szym jego rozmówcą był poga kanów - wykrzyknął groźnie 
niacz wielbłądów. student. 

- Czy życzy pan sobie aby Spytany na bazar.ze kupiec, 
w Egipcie oprócz oddziałów wyciągnął tylko groźnie plęś~ 
brytyjskich stacjonowały row- i pogro7ił nią agentowi. 
nief: oddziały USA. Wieczorem praca była na u-

Poganiacz wielbłądów w od- kończeniu. Wyjąwszy pióro a­
powiedzi zawinął swym batem gent napisał krótki meldunek 
tak, że"'tylko szybki unik u- do swego szefa. 
chronił agenta od bolesnego - Ludność Egiptu nie )est 
razu. zdecydowana. Cały czas sry-
Następnym człowiekiem wcią szałem tylko WYmijajace ..n_ 

gniętym do rozmowy był stu- oowiedzi.. 

ulicy. Po wejściu petent zna­
lazł się w poczekalni. Spyta­
no go: 

- Jest pan bialym CZ"!/Stej 
krwi? 

- Tak. 
- Proszę więc w tamte 

drzwi. 
W następnym pokoju po­

informowano się: 
- Stuproc~ntowy Amery­

kanin, czy z emigrantów? 
- Stuprocentowy Amery­

kanin. 

- W takim razie niech pan 
idzie w tamte drzwi. 

Tam zadano mu pytanie: 
- Calkowicie czy częścio­

wo bezrobotny? 

- Całko.wicie. 
- Wobec tego na wprost, 

w tamte drzwi. 
- Politycznie prawomy§l-

ny? 
-Tak. 
- W tamte drzwi. 
.!..... Ma pan przyjaci.ół wśród 

komunistów i zwolenników 
okoju? 
- Nie. 
- ·Proszę się udać w tamte 

drzwi. 
- Kawaler. czu żonaty? · 

- .żonaty, sir. 
- Proszę się udać "4 pra-

wo. 
- Czy żona nle była po­

dejrzana o dzialalno§ć anty­
amerykańską? 

- Nie, nie bt1ła. 

- Wobec tego - 1D tamte 
drzwi. 

- Czy ma pan dzteci? 
-Tak. 
- W tamte drzwi. 

1. Wydti!lm.ka: Wstępujmy w 57e 
regi TPP-R. Uczany :się rosyjskie­
go. 

%. Pnefiawlanka: „Cichy Don" 
- Michał Szołochow. (l. rycina, 
2. pochwa. 3. szydło, 4. stonka). 

Za prawidłowe ro:i:wlązanie C>°!lU 
powył.szych zadań nagrody ks'ąż 
kowe wyl·OISOWall: 1. Skliba Elż­
bieta, Łódź, Łąkowa 1-0; 2. Ajtner 
Unzula, Łódź, Krośnie!lska 8; 
S. Stanlucha Józef, Zduf1ska Wo­
la, ul. PKWN 3. 

Nagrody poc!eosz~la (ks!ątki) 

- Jedno dziecko, 
koro?' 

. wylosowali: 1. Maciejczyk Le-ki?-, ~zek, Łódź 12, Pawła 6: 2. Bory­
niec Stefan, Łódź, żwirki 36. 

- Kilk8ro. 
- Zechce pan udać się na _:!i-

lewo. C..;; 
- ne pan. ma dzieci? 
- Sześcioro, ta. pozwole-

niem. 
- U da się więc pan w tam 

te drzwi. 

Bezrobotny otworzył tDska­
zane drzwi i znalazł się twa­
rzą w twarz z czekajqcym na 
ulicy przyjacielem. 

- No co, daLi zasiłek? -
spytał ten. 

- N'óe dali. Ale jak to u 
nich wspaniale zorganizowa-
ne, do diabla! Bardzo :przepra...zam, a.le Jestem 

ostaJtnlo zaziębiona. 

DZIENNIK ŁODZKI-_ur_2_8_8 _(2G-0-4)-I 

\ 



OD JUTRA 1.Xll nowe porządki 
1952 tramwajowe Spotkanie literatów 

zgodnie z życzeniami opublikowanymi 
z korespontłen~ami 

„Dziennika Łódzkiego" 

Sklepu 
sq dziś 
otwarte 

Dziś, w niedzielę wszystkie 
sklepy MHD oraz PSS-Wschód 
prowadzić będą sprzeda· w 
godzinach: 

na łamach »Dziennika lódzkiego« .TAN CZARNY, JAN HUSZ-1 pi~ze kroki literatów, oko­
CZA i MARI.AN ' PIECl:IAL liczności, które s•powodow.ały 
s.potlrail.i się w ubiegłym ty- uśwjadomienie sobie zdolno­

miejską, Pl. Kościelny, Ła- godni.u z korespondentami ści twórczych i tema.ty p ierw 
giewnicką do ul. BEMA. . „Dzi-emltk.a Łódzkiego", speł- szych utworów. W sposób nie­

Z DNIEM JUTRZEJSZYM - 1 GRUDNIA BR. -
WCHODZI W ZYCIE NOWY ROZKŁAD JAZDY TRAM­
WAJÓW ŁÓDZKICH, UŁOŻONY NA PODSTAWIE 
SŁUSZNYCH ŻYCZEŃ° OBYWATELI NASZEGO MIASTA. 
ŻYCZENIA TE OPUBLIKOWANE NA ŁAMACH „DZIEN­
NIKA ŁÓDZKIEGO", OSIĄGNĘŁY ZAMIERZONY CEL. 

WOLNOŚCI, nl.ając życzenia młodych lu- zmiernie ciekawy i dowcipny 17 Now~t"fd:·. Telefoniczną dzi, którzy prosili o zorgi:m.i- opmviadali li.teraci o pierw-
na STOKI. zowarue ta..~iego &Potkani.a. szych trudności.ach, o darw-

Lirteraci czyta.li szereg swo- nych stoounik.aoeh społecznych 

1 g - z DW. KALISKIEGO ieh utworów. BY'ły to wiersze, i pclitycznych, o ludziach, 
Już jutro ulicą Piotrkowską 15 - połączy CHOJNY przez Kopernika, Gdań- fraszki i humoreski o różna- którzy n.a nlc~1 odc11iaływa-

Spożywcze od godz. 10 do 
18, przemysłowe MHD od 12 
do 18, sklepy .PSS, prowadzą­
ce sprzedaż mleka w niedziele 
i święta, otwarte będą od 
godz. 7 do 16, skl~y cukier­
nicze PSS od 9 do 21. 

pojedzie, tak jak tego pragnę- · przez Rzgowską, Pl. Nie- ską, Zieloną, Narutowicza do Todnej tematyce. Spotk.anie li irtp itxi. 
li łodzianie, „trójka" i „szó- podległości, Piotrkowską, RADIOSTACJI. ni-e ograniczyło się joonak do Padło n=vW;lrn Lucjana 
stka". Po raz pierwszy ulicę Swierczewskiego, Żeromskie- 21 - od zbiegu TATRZAfi- przeczytania i ·wysłuchania Szenwalda., o ktorym na proś 
Zieloną przetną „dwójka",. go, Kopernika, Gdańską, Obr. SKIEJ z Napiórkowskie- utworów. Wywiązała się oży- bę słuchaczy opowiadali 
„trzynastka", ,„dziewiętna- Stalingradu, Pl. Wolności, Pl. go przez Pl. Reymonta, Piotr- Wien.a dyskusja, w której ko- wszyscy gości·e . . Poten~ roz­
stka" i „dwunastka". Ilość Kościelny,, Wojska Polskiego kowską, żwirki, Al. Kościusz- roopondenci nie tylko wyra- mowa toczyła się wokoł po­
tramwajów linii „pięć" będzie z ul. STRYKOWSKĄ. ki, Zachodnią, Limanowskiego żali swoją opinię o utworiach etów-żołnierzy i historii po­
podwojona. Dotychczas „piąt- 16- biec będzie z DW. do ul. HIPOTECZNEJ. poetów, ale pytali o szereg ezji żołnierskiej. Jan Hu.sz­
ka" kursowała co piętnaście FABRYCZNEGO przez Pozostałe tramwaje li:urso-,spraw, związ:mych be:zpośred cza opowiadał o życiu kul-

30 i 60-procentów~t i 
typu samodziałów 
wejdą wkrótce 
na rynek 

minut, od jutra kursować bę- Narutowicza, Kilińskiego, No- I wać będą na dotychczasowych rtio z twórc:zOO<:ią tura1nym I Armii. . . 
dzie co osiem minut. wotki, Pl. Wolności. Nowo- trasach. Interesowały ich również Spobkanie przeciągnęło się 

Bez zmian . kursować będą . ~fo późnego wi~ora. By~o. to 
tramwaje linii 7 9 11 14 20 I Jedno ze spotk.an nieof1cial-

i 22. reszta tra.~m~ajÓw 'zaś,Sysłem ·prem1·owan·1a pracown·11,o' w han·110,uych i:ych,_ ~r~ cechowała bezpo-
mi: ' reJ sympatu {A) 
pójdzie następującymi trasa-I fi U \'\' sr~~dmosc i .".-tmoofora s zcze. 

1- łączyć będzie CHOJ- bro . I . • n" stwn m 
~+.~::;:-:~~.~~ ~~w.~::::r~fi~~„::'.~~:- RUI W wa ce Z PIJ2 QI ~~!eclw;rutitcze 
działów, które nadawać się ciszkańską, Wojska Polskiego 
będą na marynairki męskie z ul. STRYKOWSKĄ. 
lub płae;zcze d.amski-e. Wzór 
na tlił tkaniny projektował 
d}'Tektor Cent.raili Tekstylnej, 

Sposób premiowania praco- Jeżeli np. dany punkt sprze­
wników handlowych, a zwłasz daży otrzymuje do rozpro\va-

innych towarów sprzedaje sto­
sunkowo mniej, premii ple o. 
trZYf1Uje. Sklepy MHD na te­
renie Łodzi premiują specjal­
nie sprzedawców za zbyt wa­
rzyw i owoców (4,5 proc. pro­
w1z11 dodatkowej). PremmJe 
się również specjalnie skup bu 
telek. 

W dn~ach od 1 - 10 grud­
ni.a będą trwać „Dni Przcciw­
gruźli.cze". W okresie tym we 
wszystkich zakł.a-dach pracy, 
w szkołach, in.stytucjach i 
dzielnicach LK zostaną wygło 
s.zone odczyty o tym, jak na· 
leży zapobiegać gruźlicy i 
jal~ ją zwalczać. Pogadanki 
te będą przePTowadzone przez 
lekarzy Poradni Przeciwgruź-

2 - biec będzie z cza sprzedawców, kelnerów dzenia w dużej ilości b:eliznę 

inż. Ramer. 
Materiały te będą znacznie 

tańsze od samodz.i.ałów wyra­
bianych systemem ehałupni· 

PL. NIEPODLEGŁOSCI, lub ekspedientów jest różny i pościelową - torwar nadzwy­
Piotrkowską, Z.wirki, Al. Ko- niejednolity. Zależy on w wię- czaj „chodliwy" - s'klep prze­
ściuszki, Zieloną, Narutowicza, kszości wypadków od branzy, kracza limit obrotów, pracow­
RADIOSTA.CJA. fachowego wykształcenia per- nicy otrzymują większe pre. 

3 
_ z ZARZEW A poprzez sonelu, wreszcie od jakości 1 mie. 
N " k I · Pl asortymentu sprzedawanego czym. {k) apior ows nego, · towaru. W branży spożywczej zagao 

Reymonta, Piotrkowską, Pl. nienie' to jest nieco skompliko W celu pewnego ogranicze-
Wolności, Obr. Stalingradu, wane, zwłaszcza jeśli chodzi o nia sprzedaży wódki w resta-
Al. Unii, .Srebrzyńską na N. / zbyt wyrobów mc-nopolu splry- uracjach i barach dyrekcja liczej, lekarzy fabrycznych 

ZŁOTNO. Ko.mun"1kat tusowego. Wódka jest niestety ŁZGS wyznaczyła limit zoytu 

5 - z CHOJEN ul. ul. t b d · dl. ob' h t .. * z dniem 1 grudnia br. przed- R k b k owarem ar zo „cno iwym·• wyr ow własnyc res auracii. 

oir.az stu.den?oów Akadem.ii 
Medycznej. Dla lepszego zilu­
strowani.a p::elekc.i i przewi· 
dziane jest YJyświetlanie fil­
mów o temaiyce w.alki z 

s:aw.en•& sztu.k l „N'.ezapomniany zgows ą~ Dą rows ie- dlatego sprze·dawcy w skle- A więc d;n'J. gorących, zakąsek 
rok 1919" będą s;ę rozpoczynaiy go, Kilińskiego, Północną, W Sp rłl \\7 Ie pach PSS i MHD, za jej sprze- itp. na 68 p1·0c. obrotu. Reszta 
punktualnie 0 godz. i 5.3o. Ogrodową, Zachodnią, Lima- t k daż i przekroczenie planów o- - 32 proc. - przypada na „to 

>e· Wystawa prac pensJonarluszy nowskiego na ŻABIENIEC. gaze e t h h zakładów specjalnych w Łodzi. pera ywnyc sklepu, pochoazą wary andlowe", a więc na gruźlicą. (h) 
która odbywa się przy ul. Wrób- &- z ~ ul. WRÓBLEW- Ś • · h · cych · ze sprzedaży alkoholu, wo<iy, piwo, cukierki, ciastka, 
lewskiego 10, została przedłużona S>KIEGO przez Czerwo- c1ennyc nie otrzymują specjalnych pre wyroby alkoholowe itp. Wód- M.eble 
do 4 g:-udnia br. ną, Piotrkowską, Pl. Wolności, · . miJ. Minimalny 1.imit obrotu ka ma przeciętnie około 20 pro 
w *saWi~n:a~~~ffeię~d~ę~~ez. s~~ NOWOTKI (do Tarnki). Wydział_ Ku:l1J;lra1no-Oświ.a- danego· sklepu _spożyw~zego ~~t udzlału w o.br~tach. Je- nie fylk0 W kOffiplefoCh 
po raz drugi „wielki pokaz ma-

1
2 _ z DW. KALISKIEGO towy Okręgowe) P...ady Związ (niepremiowany) Jest obl!czo- zeli . przy zestawieniu obrotu 

dy" u~dzany przez P_aństwowe przez Kopernika, Gdań- ków ~"."'od~ch. w .Lodzi ny.na podsta"Yie średni~j sprze m~esięczn.ego zakład. gas~rono- a'Le a" na sztuki• 
śn ' erskle s ą, n rzeia, . o cmsz 1., , • • •• • • 
Przedsięb.orstwo KrawieCl!to-Ku-, k A d · Al K ś . k' crgan-izuie WOJewodzką, Wy· dazy wszystkich towarow rącz Inlczny me zachowuJe tei pro-

* Planując ujęcia na dzień Zieloną Narutowicza na DW. stawę Gazetek Scl~nnych. nie. z alJtoholem. Jer.eh sprze- porcJ1 a sprzedaJe duzo w1ę- b d k , 
dzisiejszy, nie zapomnijcie o FABRYCZNY ORZZ poleca wszystkim dawca przekracza ten limit z cej wódki, zaś mniej własnych ę ziemy upov.·ac 
z1>".ie_dzeniu k;<;rma_szu - wystawy · zarządom okręgowym, od- powodu dużego zl?ytu wyłącz_ wyrobów, obsługa da:lego µvn k ł 
ks~ ązkl radzieckiej, otwartego 13- od RA_DIOSTA~JI ul. działom zwiazkowy i a- nie wyrobów alkÓholowycb aktu . cal personel nie Otr7.V- w ro u przysz ym oz. ś o godz. Hl przy ul. P1otrkow- Narutowicza Zieloną · m r ' . 1 Y " 
6kiej 105. Na przybyszów czekafa Gdańską, Ob St r d.' dom z.akładów wydiielonych muJą premii „operatyWnej". Łódzkie Fabryki mebli przy 
atrakcje w r?dzaju wyst~w ar- r. a mgra u,/ przysłanie za1kładoWych gaze- Wychodzi się tu ze słu~mego 
tyst6w, bly~.n:awleznego ko011kur- AL. UNII. tek ściennych w terminie do założenia: kelner lub sprzet~aw stąpią z noWYm rokiem do 
Eu itp L" . . d n .,. n•o 1 j t . 1 • produikcJ'i kompletów sypialń * w dniu 1 grudnia 19::12 r. 0 go mia ta w godzinach szczyto- nia 3 g·rudnia br. do Wy- E; ._.,.....V I • ca n e es i nie pow ruen nyc 
dzin:e i9 w lokalu St.owarzyszen:a wego nasilenia ruchu pasaże-i działu Kulturalno-Oświato- 7.ainteresowany w dużym zoy- i jadalń. Komplet sypialni 
Architektów RP w ł.odzl przy .ul. rów tj. od 4.00 do 7,52 oraz od wego ORZZ. NIEDZIELA, 30 LISTOPADA cle alkoholu na korzyść ,.wyro s.kładać się będzie z dwóch 
Plotrkowsk!ei 67 Inż. D Gaj ew- 14 6 d 1 6 I . . . . b · ł • h" p k łóżek, dwóch stolików noc-ski wygiosi odczyt pt. „Rola ·sto- .. 2 o 8,4 kursować bę- \'łyrozruone gazetki ścienne ow W _asn) c. • . ;ze r~czan,:e kr eł warzyszeń technicznych w ZSRR" dzie do N. ZLOTNA. będą nag.rodzone. Wiadomości: a.oo, 17,oo, >UMI, w zbyciu wodk1 granicy „u nych, toaletJki, dwóch zes 

23.5~. łośc' -·" t kł d i s.zafy trzydrzwiowej. Kom-8_33 „ Wszechnica Radiowa" _ proc. z ca i vuro U za a U -7 wyk<ad „Historia literatury pol- gastronomicznego, nie przyno. plei jadalni - z kredensu, 

V
di\ ROMA cRzgowska nr 84> ~k1ej" (II). 9.2;; „ Wieś tańczy i s.i korzyści finansowych obsłu_ stołu, sześciu krzeseł i tap-

'01
10,..J __ · z-'e"f)"·.[pQ f.I „Orzeł Kaukazu" II ser. sp:ewa". 9.4-0 Auóycja dla dzieci. dze. . czanu. (J ;U IV ,g ft. _ g. i6, 18, ~. dozw. od 9.55 Skr-z:ynka .ogólna. 10.10 .,Poe- . dn 

lat 12, 30.11. poranki g. zja i muzyka'·. 10.40 z cy!<lu: Ponięważ Je ak statystyka Dzięki zastosowaniu fornie-

NIEDZIELA 

30 
• 

Loi...""\ Ja.. ,.,ft· moskiewskim ZOO" ło io „C>rz~ Kau·kazu" r ,.Nowości techniczne i nauk.owe". notuje ciągły wzrost konsum- rów szlachetnych meble będą 
~ • -.&."' 11 l2. 13 I!. te ser., g. U „Orzeł Kan- 19·50 RobOtnlcze zespoły swietl!- cji napojów alkoholowych, o wiele ładnieJ·Gze niż produ-Lf5TilPA0 

07.r!I 
Andrzeja 

łl ' 'l HU 
NatĄJll 

WAZNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 
Stl'az Po?.arna 
Kom M:eisKa MO 
Miejski OM Infor 

2H-44 
8 

2'3-llCI 
159-15 

D%'ZUQ~ 
APTEK 

311.11. (nledt.lela): 
A. S nr 4 {Przejazd 19), 

A. s. nr 7 (Wólczańska 37) 
A S. nr 44 (Piotrkowska 
:t!S), A. s. nr 18 {Zg'er­
ska 146), A. s. nr 22 (No­
wotkl 12), A. S. nr 34 
(Wojskr. Polskiego 56), 
A S nr 35 {Dąbrowekie­
go 24-b). 

1.12, (pon!edz!alek): 
A s nr 45 <Limanow­

skiego 1). A s nr 10 
(P!o\rltowslta 193). A S 
nr 29 !Piotrkowska 25) . 
A S nr 21 !Łag1ewn1cka 
120). A S nr 23 (Piotr­
kowska 307) A s nr 27 
!Narutowicza 42). A S 
nr 25 (Gdańska 9G A S 
nr 3.1 <Armil Czerwone; 
I). A S nr 52 (Srebrzyń­
aka 67) 

A S nr łl !Al Ko~o 
szkt 48) dyzuruJe co· 
dziennie 

NOWY 1W1ęckows1<1eJ!o 151 
na występach w terenie 

1.12. g. 18.3-0 •. Nieza­
pomniany rok 1919". 

PvW:.:G.l!.l.dllilt (01>1 SUI 
imgradu1 g 19 „z lsk.r;, 
ror.:nr7.if"J' p~nnue6:" 
1.12. nieczynny. 

IM o§T JAKA ... ·zA (J8• 
racza 27-.29) g, 16 · i 19 
.,Grzeeh" ostatn·e 
dm. l.12. g. 19 „Rewi-
2<n'". 
ŻYDOWSKI !Więckow­

skiego 15) g 19.15 „Óp· 
tyml&t;V'czna tragedia". 

1.1%. n!eczy,nny. 
,\fAł.li' <Traugutta nr 1) 

!I Ul 1! "Oomell trnct. 
dzl~wcv.at'-

:llUZYCZNY (Piotrkow­
ska tłll 11 18 I~ „Błom­
kow„ kB.pl'lłt•?•• 

1.12. nieczynny. 
Pl:'llOKIO !Kopernika 1&' 

g. 12 I l'T „Pleśt\ Sarml 
ko"; 1.12. nieczynny. 

• l(..lfllWA • 
!JAł T\'K ·.Narutowicza 21'.Jl 

.,wiejski lekarz". g. 
15 .30. 18 20.30. dozw od 
lat U: 1.1%. "Taras 
Sz<!<Wczenko", g. 15.30, 
18. 20.30, dozw. od lat 12 

30\'NIA !Przeiazo nr 21 
F~!t.IWll f'Hmów oo­
ku-iv•nf1lnych: „Sl1lwne 
m-0ru''• .,Mlę·dzynaro„ 
dowe spotkania lekko­
atlety-ezne", .,Sport ra­
dzie-c!~I 7-32". 1.12. „K:.­
nal Wołga - Dc>n", -

DYZUR f>O!-OżNICZO- „Wzdluż Ałtaju". P. K. 
GINEKOLOGICZNY F, 48-52, g. 14. l7, 18, 19, 

\ dozw „r:" lat 7 ... "iirZP· 
Inlś dyżuruje całą do· czona z Turkmenii" g. 2a 

bi: szpital im dr H. Wolf do3w o1 lat 12 Pro'?~am 
- ul. Łagle•.vnicka 34: - dla najmłodszych: „Czaro 
1.12 szp. im. M. Cur!e- dzłej~ltt młynek" ~7 
Sklodcwskiej - ul. Cu- c7.arodz1„1~kłcll plat.-
rie-SklO<!OW~klej 15. k6w" „Odwlt'dztny w 

6 DZIENNm: ŁODZKI nr 288 (2604) 

Mt.OOA GWARDIA dla kazu" . rr ser. cowe przed mikrofonem. 11.10 b ta wi 
m10dz1ez:v - (Z1eiona 21 SOJUSZ (Nowe ziotno> „5:0 qla młodości". 11.4U Sk-rzyn- trzeba Y zas no ć się nad kowane w tym roku. Szafy 

· „w stepfe", dod. „ScT- · „Pie~fl U..f.lli" g. 15, 17, ka \\łszechnlcy Radto\vej. 12.04 tym, CZY w restaurac:Jach I oa- będą miały p<in~dto efeldow· 
ce bohatera", g. lł, 16, 19, dozw. od lat 12, por. Pl'zegląd czasopism. 12.15 Poranek rach nłe należałoby zm.nieJ_ nie zaokrąglone kanty. 
18, :ro. dozw. od lat 7 g. 11 „Leśna opowieść" sym!. 13.15 Fei~ton. 18.30 Konc. szyć planowego - udziału alko-
poranki g. 10, 12; 1.111. dod. „Swlat młodych rozr. 14.10 (Ł) Audycja satyryczna 61 h b bl „zwycięski powrót", g. 3.58„, 1.u. „l5-le·tnl ka· - „Targowisko próżności'. H.ł5 holu w og nyc o rotach. Ważne jest to, że me e 
H, ii;, 18, 20, dozw. od pit.an" g. ia.ao, dozw. od (ł..) „Od naszych korespondentów" ilyłby to jeszcze jeden krok wchodzące w skład k01;1Pl~tu, 
lat 1.2. lat 7 14.55 (Ł) D. c. koncertu. 115.15 naprzód w walce z kla.:ką al- będzie można kupowac row-

MUZA rPab1anlcka 17Sl STYLOWY Kl le Aud. d!a dzieci , 16.15 (Ł) Aud. 1. .,.. (k) „Dziewczyna u tródla" · < lińs lego li1eracka _ słuchowisko „z iskry koho lZinU. (S) ni-eż na sztuki. 
dod „Przegląd sportu- 121 „Blyskawka" dod rozgorzeje płomień" 17 05 „Swia! -----------------wy 3·5Z", g. 18, 20, .,czarodzlej~kle labora- w ciągu tygodnia". 17.15 Konc·ert 
dozw. od lat 7; 1.1%, g. torium" g, 14· tG, 11• 20 popu!. i7.55 Felieton Wiecha. te.oo 
16, 11. 20, por. g. 11 _ dozw. od. lat 12, por. g. Re . „ 

• 11; 1.12. ,,Kawale-r złotej " w1zor - s>:tuka M. Gogola „Gdy zapalaią się choin 1 d 6 1 20.00 Koncert chopinowski - gr& 
ki" - pr~r. sklaa. gw ar; Y". g, 1 • 1 ' 20• Bella Dawid.owicz. 20.30 MeLodle 

PlONJEll ()'r&nc1stkafl- dozw. od la·t i:. · t 21 15 F · 
slu 311 .• One! Kanka· SWl1' CBałUClCl Rynek 1) ~~ w· d elleton, 21.30 Muzykaj. 

„Bogata narzcczonll" · ia om. sportiowe z cale zu" JJ ser., g. 13, 15, 17, 1 d Polski. 22.(0 „ WieC110rna aerena-
19, dozw. od lat u. por. g. 4• 18· 18• 20· ozw. da". 23.1~ Koncert symt. g. u ,.Konik Garbusek" od lat 7; 1.1%, „Ws;ehód 
dozw. od lat 7: t.12. nie zaloty". g 16, 18, 20 
„Aleksander Ne~I", dozw. od lat 12. PONIEDZIAŁEK, 1 GJtUD~A 
g, 16, 17, 19, dozw. od TATRY 1S1en~lew1cn łt) 
lat 12. „Cztery serca", d-Od 

POLONIA <Piotrkowska ,_JenlsieJ" g 16. li. 20, 
81) „Wfejekl lekarz". g. doz-w. od lat U, po.r. g. 
IS. 11.3~ 20 dozw od 11.30; 1.12. „Expredi>i Mo 
lat 12; 1.12. „Taras sze-w skwa - Ocean SpokoJ­
czenJr,o". g. 15. 17.30, 2ll, ny", g 16, 18, 20, dozw. 
dozw. od lat u. Od lat 12. 

Pl!.ZEDWIOSNJI!. ·żerom- WISI.A !~rzejazd nr 3) 
sklego 7ł) „Smlall hi- „samotny t:i.glel" dod. 
dzte" g 16. 18. 20. „Sw!at młody-eh 10-50", 
dozw od lat 7. g. H, u;, 18, ~. oozw. 

1 MAJA 1dawn Robot- od lat 7, por. R 10, 12: 
nJk Kll1ńsil1:1egl' 1761 - 1.12. g. 16, 18, 20. 
„Czerwon:v knwat" Wł,OKNIA.ltZ !Prócrin11ta 
dod „Swlat młodvch 16) „Gęsi baby l3JI", 

1-51" g. 15.30. 17 30, 19.30 g 15. 17. 19. 21 dozw 
dozw od lat 7 od lat 7. 1.12". „U pro-

&F.KORO rJn~owska 2) gu zycla" g. 15. 18.30, 
„Torped<>wltt nł~ur:f"· 21, dozw. od lat 12. 
ty" g 14, 16, 18. 20. WOLSO$( (NapiorltOW· 
dozw. od la-t 12: 1.12. 11. sk1ego Hl) •• Ges; baby 
18. 20. por. g. 10. 12 Jagi", g, H, Hl, 18, 29, 
„Cyrle" 11'17.':r.r ".., ~ ... -. - ·dozw. od lat 7 1.12. ,.u 

progu tycia", g. 15, 
17.30, 20, dozw. od la•t n 

Cz'yta1c1e 
,.l>ziennrk 
Łódzki„ 

ZAf'JłETA rzgu.·1·•ka 2~' 
,.Drutyna". dod „w 
kraJu socJ~ llzmu ~-52", 
g 18, 18 20 oozw od 
lat 12, por. g. 11; 1.12. 
-g. 16, 18, 20, 

Wiado.mośc!: 7.56, 12.0ł, 1'7.00, 
%1.0G. 23.50 

7.20 (Ł) „Z mikrofonem. przez 
miasto i wieś". 7.35 (Ł) Wiadorn. 
dla wsi. 7.40 (Ł) Aud. dla wsi pt. 
„Rozmowa z Julianem Tomcza­
kiem". a.oo (Ł) Muzyka rozr. ll.45 
„Głos mają ko!::Uety" 14.05 Infor­
macje 14.10 Aud. dla klasy nr I 
IV. 14.30 Koncert 15.15 Audycja 
PCK, 15.30 Dla dzieci - słuch: 
16.00 „ Wszechnica Rn di.owa" -
wykład ,.Nanka o Ko1115tytncj; 
Polskiej Rze-czypospolitej Ludo­
wej" {I). 16.20 (Ł) Audycja dla 
dzieci. 17.15 (Ł) Koncert o~k man 
dolin. 17.30 (Ł) „z m~krofonem 
przez mia&to 1 wieś" 17.~5 (!.) RP.­
porta:ż aktualny. 17.55 (Ł) Muzyk~ 
rozr. i8.15 (Ł) Sledem dni sp0rtu 
lód.z.kiego. 18.30 .. Odpowiedzi !a­
ll 49" 18.40 Robotnicze :ZCS!)Oły 
. wietlloowe przed mlkro!onern 
PR. 19.10 Radiowy kurs jęz. ro­
syjskiego dla zaawanscwanvrl· 
(14). 1~.JO Muzyka i aktualn. 20.20 
Koncert. :n.30 Muz. tan. 22.00 
„ Wszechnica Radiowa" - wyk> ad 
„Ekonom!a polityczna" {II). 22.~o 
s. Rachmaninow: .. Aleks" opera 
w 1 akcie. 23.35 Muzyka. 

Rewie mody - nieco inne 
uiż dotychczasowe w Łodzi 

z' łl'k&Zjl odbywaJą-e:rch kwestionariuszy próbek tka­
lłi~ obecnie w Lodzi. rewii nin z prośbą, aby kobiety 
mód, zamie.szczamy garśt . wyrariły swoją opinię co do 
nw&c o podctbnyr.h lmpre- gatunku i koloru materiału 
zach w Zwlaizku JU.d:dec- oraz jakie dla niego zna.lazly-
klm. by zastosowanie. 

W Związku Radziedlfirp Na podstawie tych spostrze 
wielkie mag.a!l)'nY i centr.ale żeń planowane są daJ.sze mo­
odzieżowe organizują na wio.s dele sukien i okryć, a także 
nę i na j~eni we wszystkich ubiory dziecięce. W jedna­
miastach pokazy mody. kowej mierze brane są POd 
Wstęp na nie mają wszystkie uwagę estetyczna str.ona stro­
kobiety. a ponadto specjalnie ju i jego przydatnośc. 
zapraszane są przedstawiciel- Wśród prezentowanych tno· 
ki kobiet zatrudinionych w deli bard-w często pokaz.vwa­
r6żnych zawodach, aby wy- ne są i modele odzieży rObo­
powie<lzi.ały się o demon4z'o· czej, jak np. nowe modele 
wanych na poka>Zie modelach. fartus-z:ków dla ekspedientek, 

Na jednym z takich wiel-·I czy kombinezonów dla kobiet 
kich pokazów w Moskwie ko- zatrudnionych w fabrykach. 
biety otrzymywały kwestio-I Wydaje się celowe, by i na 
nariuu, który zawierał pyta- . naszych ' rewiach modv. kobiety 
nfa dotyczące prezentowa- 1 pracujące mogły nie tylko 
nych modeli, z prośbą o od-j biernie przyg t ądać się pokazo­
powiedź na tymże kwestio- 1 wi, ale również z:i.bicrać głos 
na-riuszu. Praktykuje się rów-, na temi:.t produkowanej kon-
nież załączanie do takich fekcji, ..-i> 



• 

Zawodnik 
łódzkiego GWKS 
pobił 

N a walne zebranie sekcj! 
piłki nożnej łódzkiego 
WKKF delegaci posz­

czególnych kół sportowych z 
terenu wojeV{ództwa łódzkiego 
przybyli w takim nastroju, iż 
nie można się było oprzeć wra 
żeniu, te z niecierpliwością 

czekać teraz będą na pochwały M' 1 1 b ł 1 1 
ee strony ustępujących władz. 1n1ony sezon nie y pomys .. nv 

A tymczasem - to tu, to 

3 rekordy Polski 
W ramach zawodów GWKS 

- Gward1a w podnoszeniu 
c1ęzarów Jan Bor...henek 
(GWKS) ustanowił trzy nowe 
re.imroy Polaki w podnosze­
niu ciężarów w wad.ze śred­
niej. 

E~:~~t.;:E~:~;:;~; Piłkarstwo woj. łódzkiego w obliczu nowych zadań 
UP?J?Die.nia, nagany, dys- ka mówiono przez całą nie- przedwczesna. Wyobraźmy sO- nych komitetów kultury fizy-

lrwahfikac~e:·· .. . mal godzinę, natomiast o bie, w jakiej atmosferze odby- cz.nej (na szczęście jest ich już 
działaczy o roztoczenie nad za­
wodnikami większej opieki, o 
nawiązanie ścisłej współpracy 
z organizac.ią młodzieżową. Z 
drugiej strony zapewnił, że 
młodzież ZMP-owska dołoży 
wlelu starań, aby jeszcze mo­
cniej związać się z życiem mło 
dzieży sportowej w celu pod­
hiesienia wśród niej socjalisty 
cznej kultury sportowej. 

D~skwallfłkacJ1 nałozono. w szkoleniu rezerw i zaradzeniu ło by się w szatni takie spot- coraz mniej), nie wyzbyli się 
trumie na okres 38 la~ i. 7 mies. złu, tylko nieliczni z dysku- kanie sędziego po meczu zgier- jeszcze dotąd szowinistycznych 
Gdyby cyfrę tę podzielić spra- tantów wspominali mimocho- skiej Unii z pabianickim namiętności, projekt ten upa­
'Wiedliwie, jedna drużyna pau- dem. To chyba wystarczy! Włókniarzem. Przecież tam nie dnie. Odrazu sięgnijmy po 
l'lDwał~ by p~zez 3 lata, 6 mie- Ale działacze sportowi brnę- tylko sędzia, ale i goście (w przykład. 

Oto nowe Tekordy: w rwa­
niu 97,5 kg (o 1,5 :k.g lepiej 
od starego rek:O'l'du), w pod­
rzucie 122,5 ik.g (od 2 kg le­
piej do starego rekordu) i w 
trójboju olimpijskim 312,5 kg 
t.j 7,5 kg lepiej od starego re­
kordu 

s.ięcy i 3 dru. li dalej. danym wypadku pabianicza- Przewodniczący PKKF w 
Ale kary .dotyczy~ niE'. tyl}to Starano się nawet przekonać nie) musieli czym prędze? Skierniewicach Jaskóła 

czy~nych p1~a=z~ l k~p1tano;1" władze sekcji piłkarskiej zmykać z boiska. był jednocześnie czynnym za­
druzyn. . DZ!es1ęc1u ~i~row111- WKKF, że odliczenie miesięcy I Nie lepiej się _ działo 1 na je- wodnikiem tut. Kolejarza i nie 
.kom. udzielono rówruez z::aga_n zimowych od nałożonych kar, dnym z meczów Unii piotrkow jest w tym nic złego, że prze­
~a ruespor.towe zacho:1"ame się jest niesprawiedliwe ... Bo jak- sklej i wreszcie w Skiemiewi- wodniczący gra w piłkę noż-
1c~ z~społow względnie za wY- że „primadonna" zespołu mo- cach, gdzie wYStępował tamtej ną. Skoro jednak w ferworze 
:r~enie ~J?~baty n_a demonstra że pauzować wczesną wiosną. szy Kolejarz. walki pozwala on sob.ie na czy 

Ró·wnież trener Pegza szcze­
gółowo wskazywał na przyczyr 
ny zła. Twierdził on z naci­
skiem, że winę w dużej mierze 
ponoszą i dzi·ałacze drużyn pił 
karskich, którzy z podziwu go 
dną to!erancją oceniają wY­
bryki niezastąpionych w ich po 
jęciu zawodników. 

Poza tym mistrz ZS Gwar­
die Woźniak ustanowil w 
wadre koguciej cztery nowe 
rekordy s<.vego zrz"6zenia. 

·CJrJne zeiscie z boiska. . . Słusznie przy tym wskaza- ny odbiegające daleko od idei 
. w początkowym_ oki"es.e m~- no ną istnienie w polskim pn Nie bi:mv sf ę rywalizacji sportowej, nie mo 

Zawody zaJwńczyły się zwy 
ci~stwem GV/KS - 1627,5 kg 
nad Gwa·roią 1444 kg. 

llI?n_ego sezonu me mogło się karstwie dwóch, 0 ile tak mo- żna nabrać pewności co do te-
dzi_ac dobrze„ ~~oro przewo- żna się wyrazić, karnych ko- w cud1e p!ersi go, iż działacz ten i piłkarz w 

Prowadził je ba:rdiz.o staran­
nie sędzia międzyn.axodmvy 
ob. Kawał. Po pobiciu rekor­
du :za karoym razem ważono 
E':ltaingę i zawodnika. 

<dmczący K~IruSJl . W l D. o?. deksów. Jeden dotyczy ligow- próbowano część winy zrzu jednej osobie zdobędzie się na 
:Matuszewski, a ~~ ten, kto- ców, drugi tysięcznych rzesz całkowity obiektywizm w mo-
iry. ,akceptował meJako wyso- pozostałych piłkarzy. Ta dys- cić na barki sędziów. Przy mencie rozpatrywania tej spra 

W podsumowaniu dyskusji, 
przedstawiciel WKKF - Skot 
niaki nakreślił plan działania 
na przyszłość. Nie będzie to za 
danie łatwe, lecz od działaczy, 

•- k tal d k toczone jednak argumenty w 
"':o~c ar, sam zo~ z ~s wa- proporcja w wymiarze spra- wy przy swym biurku. Warto 
lif~owany .. d?z~otnio . w wiedliwości sportowej, to przy wie~u WYPadkach były tak ma dodać na marginesie, że Jaskó 
IZ"Wlą~u z zaJsciam1 na boisku kry zgrzyt. Przytoczono kilka ło przekonywające, iż sprawia ła jako piłkarz został zdys_ 

A. Jungheił 

:W Zgierzu. przykładów 
1
• parokrotnie nie 10 to wrażenie jak gdyby dele- kwalifikowany. 

I gaci podjęli się obrony spra-
nne liczby statystyczne bez racji przewijało się pyta- wy skazanej z góry na niepo_ 

trenerów i czynnych zawodni- Czy Z,.,,Oih"łeś 
ków zależy, a'by następne spra U U JfJ 
wozdanie ustępujących władz SPQ ~ 
ujawniło więcej sukce~ów niżl • 

srskazywały także na rozluź- nie: - Dlaczego pierwszoligo_ woazenie. Mimo to jeden argu 
tniającą się dyscyplinę spor- wcy za takie samo przewinie- ment zasługuje na uwagę. 
tową. Wyrazem tego są cho- 'nie pauzują najwyżej kilka ty- Podczas zaciętej walki ·za- przytoczyliśmy kilka cha­
ciażby walkowery: - 124 ra- godni, a i.nni zawodnicy długie wodnicy posługiwali się cza- rakt~rystyczi:ych i::rzykła-
ey sędziowi.e wpisali do swych miesiące?... sem obraźliwymi uwagami. A dów. yv p1łkarst~1e W?Jewódz-

niedociągnięć. W. Lach. I ___________ _ 

protokółów niestawienmctwo d sędzia? Sędzia udawał, że tego twa łodzk~ego. działo się źle, to 
drużyn. Zbl. iyc s~ ziów nie słyszy. Gdy natomiast ktoś prawd~,. a.~ n :.e ozn~cza to .by-

Ze zrozumiałych względów skolei zwrócił mu uwagę, na- najmn.eJ, ze tamteJ.sze boiska 
czekaliśmy więc niecierp~iwie do piłkarzy stępowała prrerwa w grze i u- p~kryte ~ą s~m:i:m1 chwa~t~-
11a początek dyskusji. I tu no- Mieli również rację dysku- pomnienie. A przecież obok Im:. Tak zle ~1e Jest. ~s~meJe 
wa niespodzianka. Szowinizm tanci, gdy apelowali pod i:- działaczy sportowych i trene- więc uzasadniona nadZ'!.:Ja na 
zrzeszeniowy przeniósł się z dresem sędziów, aby ci me rów również i sędzia powinien ~zybką. poprawę ~ytua~Ji. Mo: 
boisk do sal obrad. występowali na kh boiskach być wychowawcą mł·::dzieży. ze~y Jeszcze byc św1·adkami 

GODZ. 9. Dal• 
szy clą.g m1-

GODZ. 11. Sala prZ'Y ul. Nawrot 
27. Dalszy ciąg trólme.czu zapa­
tnloego zespołów Gwardii z 
GdaflSka, Bydgosz.czy l Łoozl. 

60 minut 
o Jędrzejczyku 

&I a temat 3-Ietniej dyskwa­
" Iifikacji piłkarza piotr­

kowskiej Unii - Jędrzejczy-

zbyt oficjalnie, a czasem przed Wysunięto wniosek, aby pro takich . WJ'Pad~ó"'.', W k_tóryc~ 
lub po meczu zajrzeli nawet tokól sędziowskj. był przesyła- zawodmcy ma3.duJący S1ę dZ!S 
do szatni i wyjaśnili pewne ny do wglądu przedstawicie- na czarnxm reJestrze kar, bę­
wątpliwości odnoszące się do Jom l\1:KKF względnie PKKF. dą ś;1"iec1c p~zykładem podczas 
interpretacji przepisów gry w Pozornie słuszna myśl. Jeżeli wspólzawodructwa sportowego, 
piłkę nożną. jednak weźmie się pod uwagę, Nie bez powodu przedstawi-

st:n:Mtw klasy 
wojewód:r:kleJ w GODZ. 16. w sali przy ul. Na­

pit-ce kOoS'ZYkO'We!. Sala przy ul. wrot 27 zakońoezenle tróJme.czu 
za.ItątneJ 82 i przy ul. Północ- za.pawlezego G'Wardłl. 

n~c:~·z. n na bohslku G'WKS: Wy GODZ. 18. S31a MDK pny ul. 
ścigi mctocyklow~ na tut.lu o na· Traugutta - llgowy me-c-i: Plll•l 
,1rodę !'""1.. T. Kołe.e2lka. U4.,;!:ił ikoszykowej Spójnia. (Łólli) -
wezmą motoeyltllścl „ BJbniika, \o,niwo (Kraków). 

Propozycja słuszna, lecz że przedstawiciele poszczegól- ciel ZMP apelował więc do By·dgO>SllCZY I Łood:rJI.. . : ' 

p r . k . . 1 majstra na samoprząśnicę, 1 majstra na 
·a co w r li(' y posz u 1 w a n l gremple (przędza zgrzebna), robOtnłłtów nie-„ wykwalifikowanych, spawacza, nałyka.czki oraz 

kacz.y !1a krosna angielskie, P~l\dki, l!oma.. pracowników do stra.ły p. pe>tarowej zatrud­
gaczlu •. slusarzy, tokarzy t robotników mewy- nią natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnia. 
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Ozor. nego „9-go Maja" w Łodzi ul. Tylna 6. Zglo­
kowslde Zakłady Przemysłu Bawełnianego w szenia do Działu Personalnego. 3141-K 
Ozarkowie "ul. Stalina 5-7. Zgłoszenia osobi-
ste przyjmuje Dział Personalny. 3071-K Wykwalifikowanych pracowTllków: t.okarzy, 

· . · frezerów, wytaczarzy, ślusarzy, odlewników. 
\Vykwallf1kowa.nycb ślusarzy, tokarzy, freze- f1>nniany oraz pracowników umysłowych do 
l'ów, spawaczy, kowaJI, stolarzy, pomocy fa· łhiału pJa.nowanm i zaonatrzenla zatrudni Lu­
ch<>wej powyżej lat 18, elektl'{)mont.erów, ślu- bełska Fabryka Zgrzeblarek Bawełnianych w 
sarzy ~otłow~ch, ślusarzy rurowYch, palaczy, Zielonej Górze. Osobom samotnym zapewnia 
'dozorcow zmiękczania wody, pomoc krochma- się mieszkąnie w Domu Młodego Robotnika. 
Jarzy ł pracowników niewykwalifikowanych Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
2atrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba- 3133-K 
Wełnianego im. St. Dubois w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny przy uL Sien- Spnątaczki zatrudni R.S.W. „Prasa" Piotrko-
kiewicza nr 82-84 w godz. od 9 do 17. W!>ka 96. Z!tłoszenfa do Referatu Kadr. 

Rierownika drukarni filmowej, kolorystę na 
stanowisko kierownika drukarni maszynowej 
t robotników gosooda.rczycb zatrudni natych­
miast Rudzka Farbiarnia i Wykończalnia 
„Pierwsza" w Rudzie Pabianickie.i ul. Desz­
czowa 24. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
:Personalny. 3112-K 

Slusar:ey wysokokwalifikowanycb, palacza do 
kotłowni zatrudni natvchmiast Pabianicka Fa­
bryka Narzedzl w Pabianicach ul Warszaw· 
ska '73. Zgioszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 3107-K 

Głównych księgoWYch, kslęgowych-finansi_ 
stów, materia.łowców f koszt.owców. pracow­
ników do straży przemysłowej I przeciwpo­
żarowej, palaczY kotłowych. stolarzy I praco­
wników niewykwalifikowanych poszukuje na 
wyjazd dla przedsiebiorstw podległych Cen­
tra.Iny Zarząd Przemysłu Włókien Ły­
lrowycb w Łodzi ul. Piotrkowska 68. Mieszka­
nia zapewnione. Informacji dla kandydatów 
na stanowiska głównych księgowych i ksie­
p:owych udziela Dział Księgowości C.Z.P. Wł 
Łyk. W pozost::ilvch sorawach należy zwracać 
sie wprost do Zakładów Przemv!"'11 Lniarsk!e­
f!o w Sl<-'lrhl<"n'll<>ie nnw LwówPk ~1ask!. 

1nżynierów i techników meta.łowców, tokarzy. 
ślusarzy, frezerów, wYtaczarzy. mistrza t.okar­
skleiro I liJusarskie"'o zatrudni natychmiast 
Pabianfok" Fa.brvk>'. Un:ą<'lz"ń MMbantcznycb 
w Pabianicach ut. Żukowa 3. Zgłoszenia oso­
bid„ przyjmuje Dział Kadr. 3113-K 

Wykwałifikowan:vch krawców ' l~rawc<>wP za­
trudni natvch"tliast Spółdzielnia Pracy R.ra­
wleekle.f lm. Młoda Gwardia. w O'.!lorkowie ul 

·2:nnlerskiego 38. Zt<ło,7.enia osobiste pr:-vj. 
mufo kierownik Spólqz:~lnl od go'1z 7 dn 15. 

Inżyniera lub technika sanltarneiro zatrudni 
D:vrekcja Budow:v OsiedH Ro"otniczych „Zor" 
"W t.od?:l ul. Ciesielska 27. Zgłoszenia nrz:vi­
muie T)zial l?ersonahy. 30"84-K 

e;:;;==:rr.-~~=::n=:m=::~tme=n 
~,.,....,.~.._,....._,...._,....._,..~..._,....._...._,..._,..._,.~ 

OGŁOSZENIE 

WROCŁAWSKA SPÓŁDZIELNIA 
KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

ROBOT BUDOWLANYCH I IZOLACYJNYCH 
Wrocław, ul. Ruska nr 32-33, te1. nr 43-04 

podaje do wiadomości zainteresowanym przed 
siębiorstvrom, że przyjmuie roboty w zakresie 
izolacH zimno f ciepłochłonnej na rok 1952. 
W celu umożliwienia Soółdzielni ułożenia pla­
nu wYkonawstwa prosimy o składanie poro­
mmień wstętmych wze;lennte zleceń w termi­
nfo do dnia 31 irrudnia 1952 roku na WYżei 
wvmienlonv adres. 3131-K 

( )gło~7enia drobne 
LEKARZE 

--------WŁOSY anielskie I lame 
ta choinkowa okazyjnie 

---------- do gprzedania Łódź. Na­
Dr ZAURMAN specjal1-
sta skórne. wener:vazn<' 
~-ł.30. ł-ł N.arutow1cza 
nr 2 11521~-G' 

Dr JadWl«a ANFORO· 
Wtcz skórne weneryez. 
ne. kobiece 15-19 Prl'.lch­
nika 8 114895-GI 

nr KUDREWICZ. spec1a-
1lsta weneryczne. skórne 
S-9.30. 3-5. Plotrk(lwska 
nr tOł! · t1S57~-r.l 

Dr LASZEWSKI cnoro· 
oy skórne. wener:v~znP 
7.30-8 30 17-19 30 Wiec· 
'f'nwc:ldE"E!'ł' 211 

Dr REICHER soec1a11sto 
wenenczne skórne. -
"łelowe ("!:aburzenta) ttl 
Piotrkowska 14 czw• rta­
'!ódma (15!;54-Gl 

GARISF.T OF.~TV"T 

GABINET dent:vst:vd'l!1V 
~pec1a1nośl'~ zeb:v 1 koro­
"1!17 stylonowe. Pawllkow­
•kl Sienkiewicza 27 te1 
ios-23 n~~M-m 

rutowicza 54. parter m 2. 
tel. 213-59 (Sprzedawcy 
oożadanll f1560q-G) 
SREBRO - złom I mone­
ty, skupuje sklep CPLiA 
Łódź. PlotrkoWSka 99. tel 
239-64 12727-K) 
SPRZEDAM ewent. za­
mienię domek jednoro­
dzinny z ogrodem 3 po· 
'<:oje z ku.ch-.,!ą przy tram 
wa.lu wygodne - na 3-'I 
'J-Okoje z wyRodaml w cen 
' rum orerty składać Biu 
•o O{lłoszeń, Piotrkow· 
>ka 96 .. Wygody". 

SZAFĘ, bieliźniarkę. łóż 
ko tnne meble sprzedam, 
r<:o„erntka 18--6. 
SPRZEDAM maszynę ga­
binetową "Singerau. -
KruEzwicka 7, m. 9 (obok 
Sierakowskie<'o) dojazd 
>ramwa1em 16. 13, 5. 

GAZOWĄ kuchnię z 
9iekarnl.kiem sprzedam. 
Piotrkowska 28, m. 20 
parter. ____ __:_<1:..:5_8_:3_--'G) 

~·Yeb f Wł'icza.!~6w 7.atru<lni 'la•.vc':lmiast Spół- l~UPNO-SPRZEDAZ SPRZEDAM domek jed-
---------- dnorodzinny . (2 pokoie z 

d.,.ff'!Jnl.!t l'racy „Naprawa Kotłów" ł.M~. ul. WOZEK głęboki sprze- ltuchnią) Łódź, BuclJOwla-

KOMUNIKAT 
Była Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Po­
żaro-Tecbnika" w Łodzi 

a obecnie 
ŁOOZKm ZAKŁADY METALOWE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
.Przedslębforstwo Państwowe 

ZAKŁAD „POŻARO--TECHNIKA" 
w Łodzi, ul. Więckowskiego 35 

Dział Konserwacyjno-Remontowy 
SPP..ZĘTU PRZECIWPOŻAROWEGO 

niniejszym podaje do wiadomości 
wszystkim zleceniodawcom odnośnie 
wykonywania przez ich zakład ro• 
bót kcmserwacyjno - remontowych 
sprzętu przeciwpożarowego, iż w 
zwią~ku z kończącym się rokiem 
1952 należy ponowić, ewent. wyco_ 
fać zlecenia na stałą konserwację 
sprzętu przeciwpożarowego na rok 
1953. Dotychczasowi zleceniodawcy, 
którzy w terminie do dnia. 15 gru· 
dnia 1952 r. nie nadeślą pisemnego 
wyco!ania zlecenia na wYżej WYmie­
nlone prace uważani będą za stałych 
zleceniodawców na r. 1953. 

Kierownik Działu 
Sawłckl Józef por. poż. ______ __;;;;;;;.,;; 

Dnia 23 listopada 1952 roku zmarł w 
Legionowie k. Warszawy w wieku lat 61 

$. t P. 
PIOTR TŁUCZEK 

włeloletnt pedagog emeryt. dyrektor 
I Państwmvego Głmn. t Liceum dla 

dorosłych w ŁodzL 
Pogrzeb odbył się dnia 28 listopada 

na cmentarzu katolickim w Łodzi przy 
ul. Ogrodowej. 

1!5862-G 

FOTOAPARAT Exakta ll 
sprzedam Zł 2.900. M~os, 
Skiern!ew1C'ka 15. 

ZAOFIAROW. PRACY 

UCZER zegannlsmoow-
9kl z praktyką. wzgl. 
zdolny młody czeladnik. 
pC>1Jrzebny. Kowalczuk -
Wars-za wa, , Radi:ymdńske 
nr 29a. (313-2-K) 
UCZNIA(CĘ) przyjmę do 
nauki. Foto .żychliński, 
NaTutowLcza 3. 

RODZINA. 

ZA11UE1'"11: 2 pokoje, ku· 
chnie z wygodami., sło­
neczne na 3 poltoje z wy 
godami. Oferty składać 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 „Sródmieście". 

POSZUKIWANIE PRACY 

POSZUKUJĘ pracy w 
charakterze gosposi do 
malej rodzi.ny. Wschood­
nia 43, m. 16. 

NAUKA 1 WYCHOW. 
SPRZEDAM maszynę - SHL :125 mollocy'kl sprze- PO".l.".&ZEBNA praoeownica 
damską .,S'lngera". Złota dam. Mlck!ewicza 1~5 dom-owa. Warunki bardzo 
nr 4. Glapskl. (Bandurskiego). dobre. _ Tel. _216-16_. __ _ 

MASZYNOPISANIA, ste­
oogra!U b1urowei Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra 
f.lw-Maszymstek. Zapisy 
Piotrkowska 83. K!!ln­

.skiego 50 (15113-r.) 

SPRZEDAM tani-O plac SPRZEDAM saxsofon (SO POMOC domowa potrzeb 
oraz dom. Wiadomość pran) marki c. G. „Conn" na z referencjami. Naru 

Łódź, Społec:z.na 3-3 _ towicza 53, m. 3. 
Kilińskiego loo-4. Cho1nv. (l.511:i2-G) POTRZEB-NASamodziel-
GROTNtKI - piękną par na pomoc domowa. za. 
celę sprzedam. Oferty SPRZEDAM męską ma- kład Cukierniczy, ul. No 
składać Biuro Ogł-0S"ZJeń, szynę do szycia. Próchni wozarzewska 1. 
Piotrkowska 96 „15791". ka ~. Buj.niewlcz. 

SPRZEDAM wózek głębo LOKALE 
FUTRO fokowe - nowe <::! dla bliźniąt w dobrym ----------­
na średnią figurę akazyj stanie. Wiadomość Huto- ZAMIENIĘ samodmelny 
nie sprzedam. Obr. Sta- ra 4g_21 (dawn. Str.i:. ładny pokój, gaiz na par 
Ungradu .20, m. 1. Kaniowskich). (l5SS8-G) terowy w podwórzu przy 

Piotrkowsltiej, Dzwonić 
SPRZEDA'M motocykl -, KUPIĘ błam „Pan1:>fix"" 112-82 wieczorem. 
BSA z koszem ~ cm lub węgierski oraz szewską 
zamienię na mały. Rą- szpaltówkę. Dzwonić - PIOTRKÓW Tryb. za­
bleńska 14. (15849-G) 112-82. (15682-G) mienię 3 pokoje, kuchnia 

ZAWIADOMIENIE 

słoneczne. ~az na 2 poko 
je, kuchnia wygody w 
Lodzi. Dzwonić Łódź 
182-78, godz. 16-22. 
POs-ZUKUJĘpomieszcze­
nia z wygodami. Zgłosz ~ 
nla telefoniczne pod 
i89-65. (15854-G) 

LACL"Y uczy rutynowa­
ny pedagog. ul. Kilińskie 
g-0 47, m. 11. 

ROZNE 

F-ma Jan PUJDAK UZ­
BRAJA, naprawia 1 od­
<wieża NARTY I inny 
spq:.l':t sportowy. Ostl ze­
llle LYŻEW. Tel i28-S2. 
K111ńsk i ego 15. Czynny 
~odz lll-15 (15339-G) 
CEROWNIA odzi eży na­
prawia artystycznie wsze! 
ką uszkodzoną garderob~ 
Zielona 6 (15367-G) 
NARTY montuje - u: 
zbraja, od<\wież. a - na­
prawia T. Domżalski. Ki-
1.ńskiego 100. (15~50-G) 

l>Yrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa 

PąODUKCJI POMOCNICZEJ 
:m111111111111111111111111m11mm11111111111m111111n1111111111m1111111111111111 

zawiadamia, że biura dyrekcji zostały prze­

niesione z ul. Jakuba 14-16 do gmachu 

".lrzy ul. Piotrkowskiej nr 17 front III p. 

Skargi i zażalenia w sprawach wykonywa­

nia robót stolarki budowlanej, tj. okien. 

drzwi itp. przyJmUJe dyrektor lub jego za_ 

stępca w każdy poniedziałek od godziny 

17 - 20. 3144-K 

El WYDAJ!: CNSTYTU'I PRASY CZYTELNIK 
~RednkcJa 1 Admlrust.racJa ŁOdż ul Plotrkowslta 96, 
:;tel Centrala 283-00 Red naC'Z. 125-64 godz. przy 
: 12-13 Sekretarz odpow 204-75 e<>dz przyj 10-1?„ 
Edzia! gospodarc-zy 141-10 dztal ~portowv 208-95, 
\E dział m1e1skl 114-32 dz1a1 listów 143-80 
:;aedakc.ia r·e1top1sow niP twraca za tre~c 1 terminy 
: oJ:(łoszeń n IP b1erze odpow1edz1a :no'.lct. 
SDZJal ogtoszeti Piotrkowska 96 tel 111-50 1 114-75 
i czynnv l'r-16 w soboty 8-14. 
SPrenumeratę m1esleczna z1 4 os kwartalną zł 12.15. 
~">ótroczme zł 24 30 p zy1mu1a wszvstk1e Urzędy 
::; A~enc1e Pocztowe oraz listonosze mte1sev 1 wlr1· 

' ;:-.cy na t..ereme całe! Polski w te-r?n lme do 1.5 każ-
Izolatorów do iz<>lowa.l'ia pncwoi!ów parn-1 
Wólczańska 161l .8140-K da~m~. _:P:_:r::z::eJ~· a~z~d~30~·-m~·.,,9'.'.:.,.......,,,'.n:.'.a~l~2.~C'..'.:h~o'.'._in'.'._Y~·:_ ___ ~~~~~~===~=~~~~=:------' 

_ J;>ru&. Za.JU. ~rat. R.S. W. ~ ~ru.a„ .- t.6dz.. u... zwu·Ju l.1, ... .Papier• '1rull.. maL. ~O &r, p~~0446_ 

§_ dego m-ea na ok.1·es następny 
REDAGUTE KOLEGnlM REDAKCYJNE 
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ltOZDZ1AŁ PIEKWSZT. J. LIKSTANOW 
L 

D ?Jłewezyna i młody mężczyzna wy­
szli ~ Akademii Górniczej - sta­
re-go, zbudowanego z cegły gmachu, 
który owego słonecznego wieczoru wy 
glądał szczególnde poważnie, i przeszli 
na drugą stronę ulicy. Minęli wkrót-

Wa:lka. 
ce Akademię, Muzeum Geologii, Ośrodek po_ 
•zukiwań Geologicznych na Uralu. Dopiero 
wówczas, kiedy znaktli s i ę na szerc-kiej u:icy, 
po k_tórej obu stronach ciągnęły się szeregi 
zdobionych drewnianymi rzeźbieniami dom­
ków, przystanęli na chwilę. Dziewczyna, po­
stawna i wysoka, niemal jednakowego wz·ro­
stu ze swym towarzyszem, uśmiechnęła się 
kącikami ust. 

- Utrwalmy w pamięci tę chwilę, Pawle _ - Myślisz, że ja bym tego nie chciał? 
powiedziała. - Spójrz na Akademię: już jej - Czy dlatego, że Nowokamieńsk-to alma-
więcej nie zobaczysz. ryny? - zapytała podstępnie diiewczyna. 

- Jako student - nie, ale jako inżynier, - I almaryny, i ty! - odparł z uśmiechem. 
rzecz prosta, będę tu częstym gościem - od- - Przynajmniej w ciągu lata bylibyśmy są­
parł. - Dlaczego nie przyszłaś na wręczenie siadami. 
dyplomów? 

- Nie mogłam wyrwać się z laboratorium. 
A Ninka Koływanowa była? 

- Tak.„ Prosiła, żebyśmy przyszli do niej 
dziś wieczorem. Fiodor wyjeżdża jutro do 
Krasnoturjińska. Potańczymy trochę na po­
żegnanie„. Przyjdziesz, Walu? 

- Nie, rue mam ochoty na tańce - Wzięła 
Pawła pod rękę. - Ninka na<lrabia miną, cho.. 
ciaż wcale nie jest jej wesoło, a ja n'ie po­
trafię. Gdy tylko pomyślę, że potutrze roz­
staniemy się na tak długo... Zresztą, nie mam 
wcale zamiaru zamartwiać się na śmierć. Opo­
wiedz lepiej o uroczystości. 

- Wszystko odbyło się bardzo skromnie. 
Rektor wygłosił krótkie przemówienie, w któ­
rym wyraził nadzieję, że okaż~y się godni 
pięknych tradycji górnictwa radzieckiego. Po­
tem przedstawiciel ministerstwa wręczył dy­
plomy, a goście bili brawo. 

- Czy rozmawiałeś z nim? 
- Tak. PO\viedział, że moja praktyka prz/ 

odbudowie kopalń w Donbasie otworzyła ml 
drogę do samodzielnej pracy twórczej w Je-
gorszyno. · 

- A więc zarzucisz ostatecznie kamienie 
szlachetne? 

- Bynajmniej - odpowiedilał poważnie. -
Odkładam tę sprawę na pewien czas, ale ni­
gdy się jej nie wyrzeknę. O kamieniach ani 
na chwHę nie zapominam, zawsze będą mym 
oczkiem w głowie. Ale teraz - niech żyje 
węgiel! Wiesz, bardzo polubiłem donba&kich 
górników - to dzielne, kochane chłopy. 

- Zostaniesz węglarzem na całe życie! Ni­
czemu przecież nde p<>trafisz oddać się poło­
wicznie. 

- Czy to zła cecha? 
- Nie, oczywiście że dobra! Wydaje mi słę 

jednak, że do kamieni już nie wrócisz. Czy 
przedstawiciel ministerstwa nic cl nie mó­
wił o przejściu do metalurgii kolorowej? 
O Nowokamieńsku? 

- Niestety ... Ale tak !tę jakoś pożegnał ze 
mną, jak gdyby nie uważał rozmowy za skoń­
czoną. 

- Byłabym naprawdę s-zczęśliwa, gdybyś 
dostał się do Nowokamieńska. 

- Trudno. Nowokamieńsk - to marzenie, 
które się nie ziściło. Ale wiesz, kiedy otrzy_ 
małeś dziś list, pomyślałam, że to odpowiedź 
Trustu Drogich Kamieni na twój projekt roz­
budowy kopalni chryzolitów. Tak się gorzko 
potem rozczarowałam„. Nie dowiedziałeś się 
przypadk•iem, kim jest Cnałuzjew? 

- Nie„. Zapytam się mamy, może będzie 
wziedziała. 

- Dziwny Hst ... 
- Tak .. Dość zagadkowY. 
Na ulicy Lenina, w pobliżu tamy roiło się 

od ludzi. Staw w parku miejskim odbijał bla­
ski zorzy wieczornej. Jednakże dopiero koło 
Pałacu Pionierów młoda para, pochlonięta 
swoimi myślami, odczuła W · pełni urok wie­
czo.ru. Pałac położony był W' najwyższym 
punkcie Gornozawodzka. Całe miasto widać 
było stamtąd jak na dłoni. Na tle gorejącego 
nieba zarysowały się już nieco zamglone syl­
wetki młynów i elewato•rów w okolicy Dwor­
ca Towarowego, Na zachodzie z kominów fa­
bryk unosiły się ku niebu czarne smugi dymu. 
Na północy, jak łuski złotego panc;erza, błysz­
czały okna w budynkach zakładów budowy 
maszyn. 

Strumyki wody bezszelestnie spływały z py­
szc;z;ków żelaznych żabek do ośmiokątnego ba­
senu fontanny. Kolpmny Pałacu Pionierów 
jarzyły się różowym blaskiem; wydawało się, 
że są przezroczyste i lekkie. Tymczasem cie­
nie gęstniały i delikat.na wiosenna zieleń 
skweru zaczynała ciemnieć. 

- O czym myśli człowiek, który przed 
chwilą został inżynierem? - szeptem, nie pa­
trząc na Pawła, zapytała dziewczyna, kiedy 
usiedli obok fontanny. 

- Jutro czeka mnie okropna bieganina... O 
czym myśli · człowiek, z którym jutro się roz.. 
stanę? 

- O tym, że zostaniesz inżynierem, otrzy­
masz samodzielną pracę, a ja za miesiąc po­
jadę na praktykę do Kudielnoje. Kiedyś ma­
rzyłam, że wybierzemy się we dwójkę do grot 
podziemnych, do pieczar usianych drogocen­
nymi kamieniami... 

Głos jej zadrżał żałośnie a zarazem dziecin­
nie. 

Paweł przytulił delikatną, ciepłą rękę dzie­
wczyny do swego policzka. Czekała nań tru­
dna praca w nowym osiedlu górniczym, nie 
oznaczonym nawet na mapach obwodu. Nie 
lękał się trudności, a przy tym był przeko­
nany, że w ciągu dwóch lat Po ukończeniu 
Akademii Walentyna przyjedzie do niego na 
zawsze, a osieclle, które urośnie tymczasem 
do wielkości sporego miastec?1ka, stanie się 
ich drugim miastem rodzinnym. 

- Któż to obiecał nie zamartwiać się? -
spytał czule Paweł. 

- Wybacz mi, już nie będę - westchnęła. 
- Nawet pójdę jutro do teatm. Obiecano mi 
trzy bilety na premierę w Dramatycznym. 
Czy Mana Aleksandrowna nie będzie miała 

nic przeciwko temu, że spędzę ten ostatni wie-
czór razem z wami? · 

- Coś podobnego! Mama tak cię lubL 
Wiesz - doszedł nagle do przekonania Pa­
weł - bardzo jesteś podobna do mamy, · 
zwłaszcza w tej chwili. 

- Co za porównanie! - zaprotestowała Wa­
la. - Maria Aleksandrowna jest piękną ko­
bietą„. 

- A ty - brż)'dulą!.„ Na ulicy wszyscy 
oglądają się za tobą. 

- Jesteś tego pewien? Wala zarumieniła się 
i sięgnęła do torebki. Gdy po pewnej chwili 
wyjęła stamtąd rękę, Paweł ujrzał na różo­
wej dłoni kilka dużych oszlifowanych kamie­
ni: złocistozielony chryzolit, ametyst o cie­
płej, głębokiej barwie, niebieskawy akwama­
ryn i popielatosrebrzysty kryształ górski. 

- Weź sobie jeden z nich, przyglądaj mu 
się często i pamiętaj o mnie - powiedziała 
dziewczyna. 
Paweł wybrał chryzolit. 
- W dawnych czasach wierzono, że jest ka­

mieniem nadziei - podkreśliła Walentyna. 
- Tak, wiem o tym ... 
Słońce zaszło. Z dalekiej odkrywki echo 

przyniosło odgłosy wybuchów, które powoli 
rozpłynęły się w spokojnym powietrru. 

- Nie odprowadzaj mnie - powiedziała 
Walentyna. - Idź do mamy, niech się nacie­
szy twoim dyplomem. Obiecała przecież, że 
dzisiaj przyjedzie. 
Młoda para pożegnała się. Walentyna po_ 

szla ulicą Liebknechta prowadząc nadal w my 
ślach rozmowę z Pawłem. W kopalni azbestu 
w Kudielnym będzie myśleć tylko o nim. Nie 
cieszy jej nawet myśl, że spędzi lato o d:V~ 
~roki od swego kochanego wujaszka. To JU.z 
druga rozłąka, Podczas wojny Paweł porzucił 
Akademię, by wziąć osobiście ud21iał w odbu­
dowie Donbasu. Powrócił odznaczony orde­
rami, ukończył studia z wyróżnieniem i oto 
znowu wraca do węgla odrzuciwszy stanowczo 
propozycję pracy naukowej w Akademii. Jak 

~ 1M w!erny sm>Ie, szuka etę!Y([eJ pracy, 
ale„. rozstanie - to bardzo przykra rzecz. 

2 
Dwa pierwsze okna na trzecim p!ętrze •naro­

żnego domu w nowej dzielnicy świeciły z da­
leka. Paweł wbiegł pędem po schodach i o„ 
tworzył drzwi swoim kluczem. • 

- Pawełku, to ty? - zawołała matka. -
Chodź do mnie! 

Maria Aleksandrowna pocałowała syna j 
przez dłuższy czas przyglądała się mu z uśmie ... 
chem. 

- Wldzę, że wszystko w porządku - zau­
ważyła. - Tak się cieszę, że znowu jestem w 
domu!... Czy pamiętaliście z Walą o mnie? 
Ostatnim i najkróŁszym etapem mego wy­
jazdu był Nowokamieńsk. Widziałam wuja 
Walentyny - doktora Abasina. Niezwykły 
człowiek! Namawiał mnie, żebym została na 
dłużej w Nowokamieńsku, ale udało mi się 
zła·pać samochód, który jechał w nasze stro­
ny - i oto mnie macie. Przywiozłam co naj­
mniej kilkanaście kilo kurzu. 

Waientyna miała rację nazyWając matkę 
Pawła piękną kobietą. Natura obdarzyła Ma_ 
rię Aleksandro·wnę spokojną i otwar~ urodą, 
która przygasa nieco z biegiem lat, ale nie 
znika do końca życia. Maria Aleksandrowna 
ukończyła właśnie czterdzieści dziewięć lat, 
a!e siwizna zaledwie nieznacznie posrebrzyła 
jej czarne, zaczesane gładko do tyłu włosy; 
leciutkie zmarszczki ocieniały oczy, z których 
biła szczerość prostota. 

- Czy jesteś zdrów? ... Jak się ma Wala? 
- Martwi się trochę... Kazała mi, żebym c! 

jak najszybciej pokazał pewien dokument .. 
Matka przeczytała dyplom i uścisnęła Pawła. 

:.._ Mój ·syn jest już inżynierem ... - powie­
działa zwokl.a, przysłuchując się brzmieniu 
własnych sław. - A więc pojutrze wYjeż­
dżasz? - Urwała i rzekła zupełnie innym to_ 
nem: - Idź, umyj ręce i przychodź na k<>­
Iację. Jestem bardzo głodna. - Dopiero wów­
czas, gdy Paweł wyszedł z pokoju, Maria 
Aieksandrowna otaxła chusteczką oczy. 

Potem wszystko potoczyło się zwykłym try­
bem. Matka i syn spotkali się w jadalni. Na­
lewając he:ribatę i smarując chleb masłem Ma­
ria Aleksandrowna wypytywała syna o s~ze­
góły uroczystego wręczenia dyplomów. Na­
stępnie zapaliła lampę na biul'kll, narzuciła 
szal i usiadła na kanapce. 

- Usiądź koło mnie - powiedz'ała d? Pa­
wła. - Mam wrażenie, że coś wytrąc_iło ci~ 
z równowagi. .. 
Paweł stał na progu balkcnu i patrzył na 

ulicę„ 
- Tak, trochę - odDOIWiedzlał po chwili. -

Czy znasz takie nazwisko - Chałuzjew? -
Wyjął z ki~.zeni otwarty list i jeszcze raz 
obejrzał uważnie podpis. - Tak, Chałuzjew, 
Ni'komed Iwanowicz. Dziwne im ' ę. „ 
Odwrócił się ku matce i n'eocz' kiwanie dla 

siebie stwierdził, że jest tym bardzo nieprzy_ 
jemnie zdziw'ona i zaskoczona. 

- Chałuzjew? Tak, znam tego człowieka. 
To szlifierz Chałuzjew. W k.lka miesięcy po 
7Jl1iknięciu twego ojca Chałuzjew przyszedł do 
mnie, starał się usprawiedliwić Piotra Pawło­
wicza i zaofiarował mi swą pomoc. Widocz­
nie wiedział, że znajduję się w krytycznej .sy_ 
tuacj!... Poprosiłam go, żeby rn! dal święty 
spokój. Od tego czasu si;otkalam go przy­
padkowo dwa lub trzy razy,.. Czego chce Od 
ciebie? 

(c. d. n.) 
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Po pewnej łl<>ści toastów towarzystw<> 
n:ezwykle się o~ywao i stawało się <:<>· 
ra'I halaśllwsze. Zt<>towło·~a piękn<>~ć nie 
zwraca.la. Już teraz na nl•k<>go uwa"\ 
z wyjątkiem Suliń.sl<!eg<>. Do ulego tyl­
ko mówlla, uśmi~.-.:hala slę 1fo nieg<>, za. 
chc:-rała go do p!cla. 
Gdy k<>la<-ja wreszct~ s!ę skończyła, 

wzięła. w:ii:nala:ocę po·d ramlę I za.prowa­
d>ł1a dG ~l)slednieg<> pokoju 

W glębok:ch IGtelach, kurząc woMie 

PREPARAT 

cygara, za.siadło k1!.lcu soHdn!e wygfa­
daJą·cy>eh gentlemanów. ZaezęJI z SuHń· 
skim roi;nrnwę G preperacie „VLta", o 
możliw<>ścia.ch Jeg<> eksploatacji, po tym 
niespostrzeżenie prneszl! na sprawę za· 
bójczegG wynalazku „M". 
Oszołomiony przez all<ohol Sul'ńskl -

rozwlekle zaczął o·pow!adać Jak t<> 
O'Connor P'6b<>wal 7,na.Jeźć .,M". Gen­
tlemani oburzali się na b·rudne metody 
senatora I tro•l<lhvie wypytywali czy 
wvu'll""'"'" Jl!>st dob.rze u•kryty. 

•• li IT A·•• (65) · 

- o taki zatroszczył się o to mądry 
C7lł<>wlek - Walenty - G.dpowieodzlal Su• 
liń6kl. e'entlema.nów widc>cznie jednak 
te.n temat nie bardzo lntere.s<>wal I r<>z· 
m<>wa ze.szla na Inne t<>ry. A wreszde 
wszys.l:y skupili uwagę na wspan·iałej ka· 
wie i lll<ierach, do których znów zachę· 
cała wynalazcę zlotowlc>osa m!.sS. 
Następne-gG dnla Suliński obudził się 

z silnym bólem głowy. Agapita już w 
mies'Zlkaniu nie bylo - z01Stawił na .stole 

W oknie ksi9garni 
ARAGON L, K<>mun.i4cl. 

T. IV (Manec - Maj 19~0) (Z tran 
cuskiego). 

Akcja IV tomu wielkiego cyklu 
pow!eśc:iowego rozgrywa się W 
Przeddzień uderzenia HH!era na 
Francj-ę, w napiętej atmosferz.e 
procesu wytoczonego 35 deputo. 
wanym komunlstycznym, W g-0-
rączce; kryzysów gabinetowych, 
w grozie rosnącego terroru wobec 
patriotycznych działaczy robot­
niczych. 

Au tor przenosi czytelnika Z Sali 
trybunału - do miejsc postoju 
jednostek wojskowYch; z gabine­
tów ministrów i salonów w:et­
klch przemysł-0wców - do S.Zplta-
la, gd'Zle prosty żołnie rz znosi 

kartkę, te wprost z pracy acta się do bohatersko swe 1<alectwo. do tniesz 
Walentego I · prosił żeby równleź S11liń- kań robotniczych. gdzie i-0ny 
ski tam przybył, zmobilizowanych z narażeniem 

Gdy wynalazca malazł się ll'l'Zed do- życia prowadzą daJej roootę 
mem, w którym mieszka.I Walenty - partii. 
Zdz.iwl! s!ę, widząc grull'kl z O!iywleniem Wśród dramatycznych Wydarzeń 
dysk1Jtujących <> cz;vmś mles7Jltańców. historycznych snuje się wątek 

Wtem wpadł na nlegG Agapit. Był b!a· t'kcyjny rozpoczęty w Poprzed­
dy I zdenerwowany. - Sł•tchaj, do Wa- nieh tomach n historia miłości 
lenteg<> kto~ s!ę włamał. ca.le. "''~s?Jka. 1 .reana i etc e.. rozdzlelonych 
nie przewró1'on.e do &óry n<>gami! przez bleg wypadków. lecz coraz 

- l;liższych s<>b1e wzajemnie. 


